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łów państwa, tak zwanych delegacyj. Ani bu- 
dżet całego państwa na rok 1868, ani budżeta 


go sejmu do Wiednia mogła być załatwiona, i 


-komitatach i wprowadzić do sejmu kroackiego 
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sejm kroacki zbierze się dopiero 2. stycznia , | inne najpilniejsze i najważniejsza projekta do 
kyk a : | natenczas można się spodziewać, Że rzad na | ustaw, jak o dalszej organizacji kierownietwa i 
Zwołanie sejmów krajowych. dzień 15. stycznia sida sejmy krajowe. | atu szkół, o Esh hipbtoóżytychi o nie- 
Wkrótce sie skończy sesja Rady państwa. Ale w takim razie sesja sejmów krajo- | zbędnych zmianach w ustawie gininnej, sam z 
Najdłużej potrwać może jeszcze przez miesiąć | wych będzie bardzo krótka. Skoro bowiem po- | własnej inicjatywy wypracuje już przed zebra- 
jeden. Kolej przyjść by powinna na sejmy kra- * rozumie się sejm kroacki z węgierskim i bẹ- | niem sejmu: wtedy spodziewać się można, iż 
jowe. Ale czy to zwołanie przyjdzie istotnie | dzie można zwołać delegacje obu połów, to | pomimo nadzwyczajnej krótkości sesji, przecież 
| 


tak jednego jak i drugiego. Kościół i państwo 
powinne być nieżawisie od siebie, aby ne Się 
żadnego nie wywierały nacisku. Rząd mniema, 
że wiernym wyznawcom kościoła niepodobna za: 
kazać przyjmowania sakramentów wediug praw 
kościelnych ; lecz z drugiej strony uznaje po 
trzebę zaradzenia odpowiedniemi przepisarzi w 
przypadkach, gdzie religijne przekonania staią 
w sprzeczności z astawami kanonicznemi, i dla 
tego skłania się do przyjęcia w zasadzie eweu- 
tualnego małżeństwa cywilnego. Co się tycze 
wychowania publicznego, rząd zamyśla położyć 
granicę między szkołami fuodacyjnemi i szkołe- 
mi publicznemi. W ostatnich musi ustać «pływ 
duchowieństwa, z wyjątkiem nauki religii. Gmi- 
nom ma być przyznany znaczny wpływ w trza- 
dzeniu i kierownictwie szkół publicznych. Srod- 
ków gwałtownych, jakiemi posiłkowali się Włe- 
si przeciw wpływowi kościoła, rząd austrjaeki 
imać się nie myśli, bo zdaniem jego, najodpo- 
wiedniejszą jest tylko droga zupełnej erancy- 
pacji państwa od kościoła i kościoła od pań- 
stwa”. 

Czytamy w starej Pressie: „Projekt ustawy 
o delegacjach, który jak wiadomo  postnwionn 
na jutrzejszy porządek dzienny (t. j. na 5. listo- 
pada) nie przyjdzie prawdopodobnie tak wcze- 
Śnie pod rozprawy, ponieważ go jeszcze nie ww- 
drukowano i nie rozdano członkom [eby posz'- 
skiej. Z tej zwłoki Polacy zdają się być bardzo 
zadowoleni, sądzą bowiem, że osobistemu pośre- 
dnictwu mającego wkrótce powrócić kanclerza, 
uda się skłonić posłów niemieckich do przych: tł- 
niejszego głosowania za przedłożeniami rządo- 
wemi, w kwestji delegacji. Myśmy już donosili, 
że Polacy zamyślają opuścić Radę państwa, je- 
Śli tylko nie uczyni się zadość ich żądaniem. 
Wiadomość tę możemy dziś o tyle uzupełnić, ża 
klub połski postanowił w tym tygodn u, na przy- 
padek, jeźliby głosowanie poszło w myśl spra- 
wozdania wydziału natychmiast i bez wzgle- 
du na rozprawy Izby panów, opuścić sale i 
Radę państwa. Tymczasem, jak się zdaje, 
większości niemieckiej nie ada sie zebrać ro- 
trzebnych *, głogów — i w ten sposób upadną 
równocześnie, i sprawozdanie Wydziału i przed- 
łożenie rządowe.* 


prędko do skutku, jest jeszcze bardzo wstpli- | rzad natychmiast to uczyni. Z pewnością li- | sejm wiele pożytecznego będzie mógł zdziałać. 
wem. Zdaje nam się, iż dla rządu pilniejsza | ezyé można  zzledwie na  czterotygodniowa 
będzie potrzeba, zebrania reprezentacji obu po- | sesję. 

Na tę okolicznóść zwrócić nam wypada 
uwagę Wydziału krajowego. Wiele projektów 
do ustaw przekazano w ostatniej sesji Wydzia- 
łowi krajowemu do opracowania. Otóż te pro- 
jekta powinny być wygotowane już przed ze- 
braniem się sejmu, aby ani jednego dnia sejm 
daremnie nie uronił. Oprócz tego spodziewać 
się należy, że Wydział krajowy weźmie sam ini- 
ojatywę 1 w projektach do innych ustaw, któ- wiedliwości o uwzględnienie języka słowiań- 
re z powodu rozszerzenia autonomii krajowej | skiego w Dalmacji przy sądach przysięgłych. 
przez nową zmianę ustawy lutowej obecnie już Wpłynęło 46 petyeyj, domagających się znie- 


Inaczej te cztery tygodnie miną na konstytuo- 
waniu się sejmu, i tworzemu komisyj i pier- 
wszych odczytach wniosków, poczynionych ogól- 
nikowo, jak to u nas posłowie zwykli wnioski 
każdej połowy państwa z osobna, nie są dotąd stawiać. 
uchwalone. A bez takiej uchwały państwowe- 
go budżetu, i bez uchwały pokrycia niedoboru 
pożyczką, nie dadzą się uporządkować sprawy 
finansowe i polityczne Austrji, nie da się nawet 
zaciągnąć pożyczka! Rząd zaś wszelkiemi drogami 
dążyć będzie do jak najpredszego uporządko- 
wania finansów i umożliwienia pożyczki. Jeżeli 
tylko możność będzie zebrania delegacji, zaraz 
po zamknięciu Rady państwa, to; pierwej ją 
zwoła niż sejmy: Niepodobnem się zaś wydaje, 
aby podczas obradowania delegacji, mogły 1 
sejmy obradować, już z tego powodu, że dele- 
gaci są zarazem i posłami na sejm krajowy, 
więc jednego z ciążących na nich obowiązków 
musieliby zaniedbać. Konstytucja żadna nie może 
w taką kolizję stawiać “deputowanych. 

Jedyna nadzieja, iż przecież przed zwoła- 
niem delegacji nastąpią sesje sejmów krajowych, 
polega na trudnościach węgiersko - kroackich, 
dotąd niezałatwionych. -Sejm kroacki miał się 
zebrać w listopadzie. Bo stycznia więc mogło 
nastąpić porozumienie między Węgrami a Kroacja, 
a więc i sprawa wysłania delegacji z kroackie- 


zrzegląd polityczny. 


Wiedeń d. 5. listopada. Na posiedzeniu 
Izby niższej Liubissa interpelował ministra spra- 


przeprowadzać można w naszym sejmie. Prze- | Sienia konkordatu. Minister skarbu odpowiada- 


dewszystkiem potrzebna dalsza organizacja szkól- | jąc na dawniejszą interpelację, oświadczył, że 


l ] T : rząd kazał bezzwłocznie usunać nieregularność 
na, urządzenie nadzorów szkolnych powiatowych ko: E Kolej PARIEŃWEI. Minist Śkórbu 


1 miejscowych, i związania ich z krajowa Rada | zapewnił spieszne załatwienie sprawy kolei po- 
szkolną. Bez takiej organizacji nadzorów 'po- | ładniowej i budowy dróg z Brixen d^ Villach, i 
wiatowych i miejscowych, byłaby Rada szkolna | z Peter do Fiume. Wydział petycyjny zdał spra- 
jak wódz bez poddowódzców, setników, dziesię- | F£ względem budowy kole: żelaznej z Igławy. 


$, zba uchwaliła zs wezwać rząd do bezzwłocznego 
tników. Na tych nadzorach, które zastąpić ma- | zamknięcia układów względem połączenia tej 


ja konsystorskich scholastyków, dystryktowych í kolei z kolejami czesko-morawskiemi. Projekt 
nadzorców i miejscowych, będzie się dopiero | 

mogła oprzeć krajowa Rada szkolna 1 rozwinąć | 
swoją czynność. Jak inicjatywa projektu Rady 
szkolnej i ustawy o języku wykładowym wy- 
szła z Wydziału krajowego, tak niechby i teraz 
inicjatywa dalszej organizacii kierownictwa i nad- 
zoru szkolnego wyszła od' Wydziału, aby sejm, 
gdy się zbierze, już gotowy projekt miał przed 
sobą. 

Drugą pilną sprawą jest zaprowadzenie 
ksiąg hipotecznych w całym kraju.  Wypraco- 
wania projektu podjąćby się powinien Wydział 
krajowy, mający prawo komisje specjalne zbie- 
raé. Taka komisja specjalna mogłaby Wydzia- 
łowi dostarczyć materjału i uwag do tej spra- 
wy, i projekt do ustawy mógłby predzej przyjść 
do skutku, niż w sejmie samym. 

Jedynie w razie, jeżeli Wydział krajowy 
wcześnie przysposobi budżet na rok 1868, je- 
żeli wygoluje wcześnie projekta do ustaw, do 
opracowania mu powierzone, jeżeli oprócz tego 


ustawy wniesiony będzie w tej jeszcze kadencji. 
Izba uchwaliła wniosek wydziału, tyczący się 
zmiany art. 120 postępowania karnego, a odrzu- 
ciła zmiany uchwalone w Izbie wyższej. 


W Izbie wyższej przekazano ustawę szkol- 
uą 1 ustawę 0 małżeństwie wydziałowi, złożo- 
nemu z 15 członków, w którym zasiadają: hr. 
Morzin, kardynał Rauscher, br. Lichten- 
iels, arcybiskup Litwinowicz, hr, Mens- 
dorff, Schmerling, Hasner, Wrbna, bi- 
Skup Hackmann, Miklosicz, ks. Sangu- 
szko, hr. Bloome, hr. Auersperg, br. Me- 


w styczniu mogłyby się zebrać delegacje. Lecz 
wczoraj doniósł telegram, Że zwołanie sejmu 
kroaekiego odroczono, i że zbierze się dopiero 
2. stycznia!  Wnosićóby więc z tego odrocze- 
nia można, że rząd odstąpił od myśli zwoła- 
nia w styczniu delegacji. Zdaje się iż mini- 
sterjum węgierskie zażądało więcej czasu wol- 
nego do przygotowań przedsejmowych kroaekich, 
aby mogło skuteczniej podkopać opozycję w 


Praga d. 4. listopada. Jeżli sobie czytelni- 
cy przypominają, przed paru tygodniami donosi- 
liśmy o zajściu, jakie miało miejsce w Pradze 
w sali obrad miejskiego pułku grenadjerów, kto- 
ry domagał się komendy czeskiej. Burmistrz d:. 
Bielski przystał wówczas na powyższe domage- 
nie się grenadjerów, pomimo, że sprawa ta nie 
przypadała na porządek dzienny. 

Donoszą teraz, że namiestnictwo wskutek 
skargi zaniesionej przez stronnictwo anticzeskie, 
nadesłało burmistrzowi naganę, z żądaniem, aby 
wytoczono śłodztwo tym członkom Rady, którzy 
dopuścili się wykroczenia przeciw regulaminow i 
obrad. Bielski czując się obrażonym, zrzekł się 


ran, hr. Hartig. Uchwalono także ustawę za- 
sadniczą i ustanowienie trybunału państwa, ze | 
zmiana pod względem powołania równej liczby | 
członków z Izby wyższej, a zresztą bez zmiany. 
I 
L 


Presse zapewnia, że z bardzo dobrego źró- 
dła otrzymuje następujące wskazówki, które wy- 
jaśniają stanowisko rządu w sprawach religij- 
nych i w kwestji konkordatu: 

„Rząd pojmuje, że kookordat runął w chwi- 
li, kiedy zachwiał się system absolutnej centra- 
lizacji. Nie chce on, aby pomiędzy kościołem 
a państwem pozostały jakieś punkta sporne, dla 
' tego chee dokładnie oznaczyć zakres działania 


większość, przychylną porozumieniu się z Wę- 
grami, w Wiedniu zaś musiano ustąpić temu 
naleganiu, 

Jeżeli więc sprawdzi się wiadomość, że 
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rzy: Karrela, Raucha, Markusa na -konsyliar. 
Znaki otrucia były tak widoczne, że lekarze po- 
dejrzliwie zaczęli patrzeć na ulubionego Mandta, 
i odmówili podpisu przygotowanych przez niego 
biuletynów. Wtedy Mandt poszedł do następcy 
tronu i przyniósł od niego rozkaz, żeby lekarze 
przyszli do jego gabinetu. W pięć minat potem 
biuletyny, podpisane przez wszystkich lekarzy, 
były posłane do drukarni ministerstwa wojny, i 
ledwo o 11. godzinie w nocy ważniejsze osoby 
w Petersburgu dowiedziały się, że ten, którego 
uznawano za nieśmiertelnego, stoi jedną noga w 
grobie, jak prosty Śmiertelnik. 

Q rozmowie swojej z Mikołajem Mandt na- 
pisał broszurę i chciał ją wydać za granica, ale 
rząd moskiewski, dowiedziawszy się o tem, z3- 
groził mu odebraniem znacznej pensji, którą o- 
trzymywał z Moskwy, i to zmusiło go do zni- 
szczenia broszury. 


Na drugi dzień, d. 4. marca, wstawszy z 
rana, udałem się do bióra, w którem pracow- 
łem. Zwykle o tak rannej godzinie w biurze 
nikogo nie było, nawet” prostych pisarzy; lecz 
mając do przejrzenia wczorajszą robotę, pospie- 
szyłem źeby ją skończyć. Jakież było zdziwie- 
nie moje, gdy przez nieprzymknięte drzwi, któ- 
re zwykle zawsze zamykały się, dostrzegłem mc- 
go naczelnika, który chodził wielkiemi krokami 
po pokoju, ocierał oczy chustką irwał na sobie 
włosy ! Wszedłem do pokoju. Jakby nie widząc 
mnie, naczelnik mój wpadł w jeszcze większy 
smutek , zakrył twarz i łkając. powtarzał: 

— "Biedna: Moskwo, eo z tobą będzie! 

— Co się stało? zapytałem go ze zdziwie- 
niem. 

— Czyż pan nie wiesz, że car nasz umiera 
w tej chwili, że nie ma już żadnego ratunku” 
Biedna Moskwo, co z tobą będzie, coz toba bę- 


peg sy. pisał do swego formularza : „Znajdowałem się 
Wspomnienia Z przeszłości. przy obronie Zimowego pałaeu d. 14. grudnia." 


I Człowiek ten przyniósł z sobą odrazę do 
| nauk, pogardę oficera do eywiluego , nienawiść 
majora do śmiałej odpowiedzi, szaloną miłość 
Przeszłość |... Ileż ciężkich dum, okropnych | władzy, namiętną chęć upokarzania wszytkiego, 
wspomnień, utraconych marzeń pozostało za | zrównania, spłaszczeoia — i to wszystko bez 
nami; a z przodu bezgraniczny step, droga po- | oznaczonego celu, bez myśli, nawet bez ekseen- 
krytą grudą i kamieniami, niebo zaciągnięte | tryczności. Za jego panowania w Moskwie wszy- 
chmurami i daszące powietrze, wróżące burzę! | stko, co oficjalnie uznawane było za człowieka, 
Ciężko zajrzeć w przeszłość, bo w niej nie nie | było na służbie, było urzędnikiem — cywilnym 
ma, coby orzeźwiało duszę, i z pod pióra leje | lab wojskowym. Na lud zaś patrzano jako na 
SIę gorżki jad długich cierpień, znoszonych w | małoletniego, i w samej rzeczy lud ten nie wie- 
milczeniu. Wszystko, co dręczyło od lat dziecin- | le się różnił od Chiwitców, Kirgizów i Kara- 
nych, wszystko co obrażało, poniżąło, wylewa | kałpaków. 

SIĘ w słowie: i płacz kobiet, którym wydarto Trzydzieści lat w swoich ogromnych botfor- 
co miały najdroższego, i jęk starców, zamęczo- | tąch, z ołowianemi kulami zamiast oczu, chodził 
tych w więzieniach, i brzęk łańcuchów, w któ- jak okropny szyldwach, strasząc wszystkich, dusząc 
rych szli na Sybir najlepsi ziomkowie, najlepsi wszystko, i ciągle się oglądając, czy nie wychyli 
przyjaciele... | się jaka głowa nad ogólay strychulee, żeby Ją 
Może jedni tylko Połacy, wychowani pod przycisnąć. Ani jeden zdolny człowiek, ani je- 
pauowaniem Mikołaja w Moskwie, nie znajdą | den wzniosły umysł nie wykształcił się za jego 
nie światlego w przeszłości swojej, żadnego długiego panowania. Mikołaj rządził Moskwą 
wspomnienia, tchnącego weselem, żadnego dnia, | przez adjutantów swoich i galopenów; kradzież, 
Ozłoconego szczęściem; zato ileż w tem, Już | przekupstwo i grabież stały się systemem. Kie- 
mgłą okrytem oddaleniu lat ubiegłych, znajdzie dy Wronczenke Mikołaj naznaczył na ministra 
się wspomnień, proszących 8ię pod pióro Cer- | giqansów, nowy minister przyszedł do niego i 
wahntęsa, pod pędzeł Hogarta, a czasami i Buo- | ną klęczkach prosił o eofnięcie swojej nominacji, 
aarottego |... , przedstawiając, że nie zna SIĘ na finansach , że 
„_ Aleksander I. otrzymał liberalne wychowa- | pjady sie niemi nie zajmował, nie służył w tym 
nie, a guwernerem jego byt Szwajcar Laharpe; wydziale, że lęka się ogromnej odpowiedzialuo- 
Aleksander był świadkiem: wielkiej rewolucji, i | zj nie posiadając żadnych kwalifikacyj do no- 

z.5) wował 1 ask p dramacie p wego obowiązku. 
50 imperjum francuzkiego ; on się przejął CO w błahe przyczyny, odpowiedział mu 
Lie 80 stopnia postena ideami, odznaczał Mikołaj, Na Wszystko 4 maa AGY, tabele; 
” przyzwoitością w obejściu i grzecznością po- należy być tylko akuratnym, wszystko zapisy- 


rządnego człowieka. kut 
Nie taxim był jego następca. Mikołaj był wać, a wszystko pójdzie dobrze. 


krew ciecze... Mikołaj po raz pierwszy obaczył 
że zbłądził. 

Straszna duma nie pozwalała mu _ przejść 
na iuną drogę — i postanowił umrzeć. Niemiec 
Mandt, ulubiony nadworny lekarz cara Miko- 
laja, którego lud posądzał o otrucie cara, zmu- 
szony. ratować się. ucieczką za granice, tak o- 
powiadał o ostatnich chwilach północnego de- 
Spoty : 

Po otrzymaniu wiadomości o przegranej 
pod Eupotorją, wezwał mnie Mikołaj do siebie 
i powiedział: 

— Ty byłeś mi zawsze oddanym, więc chcę 
pomówić z tobą poufnie. Wojna, która się od 
dawna toczy, okazała mylność polityki mojej ną 
zewnątrz i wewnątrz. Nie jestem w stanie zmie- 
nić się i iść po iunej drodze, bo to nie odpo- 
wiada ani mojej godności, ani moim przekona- 
niom. Niech po śmierci mojej poprawi, to co 
8ię stało, Syn mój. 

— Ale Najjaśniejszy Panie, odpowiedziałem, 
Bóg ci dał silne zdrowie i jeszeze w ciągu dłu- 
SEO życia można naprawić wszystko co się 
Stało. 

— Nie, Mandt, tego naprawić nie jestem w 
stanie, i dla tego powinienem umrzeć. Wezwa- 
łem cię, abyś mi dał trucizny, któraby działała 
wiernie, ale nie zbyt gwałtownie, nie narażając 
mnie na zbyt wielkie boleści. 

—  Najjaśniejszy Panie, zrobić tego nie mo- 
gę, bo mi obowiązek i sumienie nie pozwala. 

— Jeżeli się nie zgudzisz, Mandt, ty mnie 
znasz, ja wypełnię wolę moją , leez będę cięż- 
ko cierpieć; dła tego też proszę cię i rozkazu- 
Je, w imię twego do mnie przywiązania, spełń 
moje życzenie. 

— Jeżeli woła twoja, Najjaśniejszy Panie, 
Jest niezmienną, spełnię ją, lecz pozwól uprze- 
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Śmierć i pogrzeb cara Mikołaja. 
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Jeszcze dzieckiem, gdy uduszono jego obłąkane- Takie było jego pojęcie o rządzeniu. Ži- dzić o tem nąstępcę tronu, bo mnie, jako zaufa- | dzie! Potem uchwyciwszy mnie za ręke za 
80 ojca. Matka Mikołaja, pusta i głupia Niem- | mną, ciężką ręką swoją zatrzymał rwące się | nego lekarza, będą posądzać o otrucie. wołał : l 
8, zajmowała się tylko etykietą, i urządzaniem | naprzód młode życie, powstrzymał ruch wszełki, |: — Zgadzam się, ale gdy mi już dasz tru- — Panie, widziałeś mój smutek, moją boleść, 
erm dia: wyborowego bydła. Mikołaj wychowy- | a sam się ocknął i odkrył oczy aż wtedy, | ciznę. łzy moje iłkania; nie mogłem się powstrzymać, 
wał się w koszarach i w kordegardach. Nie było | gdy go rozbndziły strzały armatnie Sebastopola Było to d. 3. marca 1856 r. W parę godzin | myśląc o naszej ojczyźnie, tracaccj ojca i wiel- 
hm Jednego człowieka, któryby się zajął tem | i Eupatocji. W około wszystko milezało... Zło- | po przyjęciu trucizny Aleksander był wezwany | kiego monarchę, lecz proszę nie mów pau niko- 
dzieckiem i przeszkodził sercu jego zaczer- | dziejstwo pod bokiem, złodziejstwo z daleka, | do pokoju chorego ojea. Mikołaj leżał w łóżku. | mu o stanie, w jakim mnie widziałeś. 
olaa W dusznej atmosferze stajen i musztry. Mi- | brak sympatycznej, ludzkiej twarzy, brak pra- | Jakiego rodzaju miał rozmowę ojciec z synem, Zrozamiałem czego się chciało panu naczel- 
laj wst l 


hiy ąpił na tron nie znając ludzi, nie rozu- | wdziwego przywiązania w otoczeniu, wszędzie | nikt nie wie. Aleksander wyszedł z ojcowskiego 
miejąc' czągą swego. Spotkała go rewolucja , | tylko zapięte kołnierze, zapięte guziki... a tam pokoju smutny, zapłakany. Tego wieczora eho- 
Którą pojął jako naruszenie karności, i sam za- | — jęk, armie giną, okręty toną, armaty huczą, | roba się wzmogła. Wezwano nadwornych leka- 


nikowi, który przybiegł do bióra wylewać łzy 
swoje przy drzwiach otwartych... Spełniłem je- 
go życzenie i... nikomu nie nie powiedziałem. 
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godności burmistrza. Rezygnacja ta wywarła w 
Pradze pewne wrażenie, 


Francja. Oto dosłowne brzmienie najnow- 
szej noty pana de Moustier, wystosowanej do 
francuzkiego pełnomocnika we Florencji, któ- 
ra w świecie politycznym tak wielkiej narobiła 
wrzawy. 

„Paryż d. 1. listopada 1867. 


„Panie! Król Wiktor Emanuel ogłaszając 
energicznie uszanowanie, jakie wszyscy obywa- 
teie winni umowom międzynarodowym, oświad- 
czając gotowość stłumienia nieporządków, utrzy- 
mania powagi rządu i nietykalności ustaw — 
dał nam nadzieję, że nowe ministerjum , poste- 
pująe stanowczemi krokami po wytkniętej dro- 
dze, będzie umiało. skutecznemi Środkami odjąć 
otuchę wszelkim Kknowaniom rewolucyjnym i 
przywrócić na tych podstawach moralny i ma- 
terjalny porządek. Taka polityka, wprowadzo- 
na w życie bez wahania i nierozważnych u- 
stępstw namiętnościom stronnictw, których zwal- 
czenie miano sobie wziąć za zadanie, byłaby 
spowodowała bezzwłoczne uspokojenie okropne- 
go przesilenia, przez jakie Włochy przechodzą, 
— i ułatwiając obu rządom wzajemne ich za- 
danie, byłaby nas postawiła wobec Włoch w po- 
łożeniu, odpowiedniem naszym wewnętrznym 
uczuciom. Nie bez bolesnego zatem zdziwienia 
dowiedzieliśmy się o postanowieniu gabinetu 
włoskiego, zajęcia pewnych punktów posiadło- 
ści papiezkich. Nie chcemy rozbierać dziś po- 
wodów, któremi usiłują umotywować czyn, tak 
sprzeczny Z prawem narodów, ale zależy nam 
na tem, aby bez zwłoki objawić wrażenie, wy- 
wołane u nas tem postanowieniem gabinetu flo- 
renckiego. Jakkolwiek interwencja włoska w kra- 
Jach stolicy apostolskiej mogłaby być ograni- 
czoną; jakkolwiek spiesznie mogłaby ona ustać, 
tudzież jakąkolwiek usiłowanoby ją otoczyć o- 
ględnością — przecież rząd francuzki, który ją 
zawsze potępiał i odradzał, nie mógłby w ża- 
den sposób przystać na nią. Jeżeli rząd króle- 
wski mniema, iż może się po nas spodziewać 
milczącego przyzwolenia, to łudzi się; my zaś 
nie omieszkamy rozwiać te złndzenia, i oświad- 
czysz Pan, z jak żywem i szezerem ubolewa- 
niem widzimy, że gabinet włoski odstepuje od 
zachowania się, które zdaniem naszem, samo 
jedno odpowiada interesom włoskim. 

Proszę przyjąć itd. De Moustier.* 


Według la Presse baron Villestreux, tymcza- 
sowy pełnomocnik francuzki przy dworze flo- 
renekim, miał tego samego dnia, kiedy powyż- 
szą notę pana Moustiera ogłoszono w urzędo- 
wym Monitorze, wręczyć jenerałowi Menabrerze 
ultimatum franeuzkie, domagające się wycofania 
załogi włoskiej z państwa Kościelnego, i to 
przed czwartkiem wieczór. 

Według prywatnego telegramu, nadesłanego 
z Berlina do N. fr. Presse pod d. 5. b. m., mia- 
laby Anglia w połączeniu z Austrją nie zgodzić 
się na wysłanie jednobrzmiącej noty do Wys. 
Porty. Podróż br. Beusta do Londynu, wiąże się 
z tą sprawą. Francja zgodziła się na notę weca- 
le niechętnie. 

Piszą do Gazety Kolońskiej, że pomimo wszech- 
stronnych zaprzeczeń, istnieje przecież między Hi- 
szpanią a Francją Ścisłe porozumienie w spra- 
wie rzymskiej. (') Notę p. Moustiera przyjęła ra- 
da ministrów dopiero wtedy, kiedy się dowie- 
działa, że w niektórych okolicach państwa Ko- 
ścielnego ogłoszono połączenie się z królestwem 
W łoskiem. 

Zbrojenie się Francji nie ustaje ani na chwi- 
lẹ. La France donosi, że z powodu zamknięcia 
fabryk w dzielniey St. Martin, zebrała się wiel- 
ka liczba robotników. Cała manifestacja miała 
się skończyć przyaresztowaniem kilku osób. 

L’ Opinion Nationale z dnia 4. b. m. opisuje 
i 
Cała więc komedja nie pociągnęła za sobą spo- 
dziewanych skutków. Wreszcie nie wszyscy by- 
li tak wierni danemu słowu jak ja. Jenerał Su- 
ehozanet, który stracił łaskę Mikołaja za to, że 
go za szulerszwo wypędzono z Londynu i opu- 
blikowano w gazetach, odegrawszy poadobuąż ko- 
medję, wrócił do łaski nowego cara. Ale o tem 
potem. 

Ucieszony nowiną, pobiegłem do jednego z 
kolegów moich, Moskali, żeby mu ją zakomani- 
kować, i znalazłem 'go jeszcze śpiącego. 

E Nikołaj Nikołajewiez, wstawaj, Mikołaj u- 
marł. 

Ten otworzył oczy, popatrzał na mnie pra- 
wie ze strachem, podniósł się na łóżku, potem zno- 
wu oczy zakrył izapytał mnie, czy mu się przy- 
śniło, czy ja mu powiedziałem, że car umarł ? 
Ale na pewne, daję ci słowo, że w tej 
chwili eiało jego należy do chemii. 

— Uch! jaka góra zwaliła się z piersi! Pier- 
wszy raz tak lekko oddecham, pozwól się ucą 
łować serdecznie za tę miłą nowinę. Hej! Wa- 
silej, Wasilej, przynieś butelkę szampana ze spi- 
żarni! — W kilka minut potem głośny wystrzał 
wyłatującego korka z butelki, świadczył o wiel- 
kim smutku drugiego poddanego cara Mikołaja. 

Nowina, tak niespodziewana, lotem błyska- 
wicy obleciała stolicę. Wróciwszy do domu, po- 
słałem natychmiast służącego kupić krepy, nie 
mówiąc nie nikomu co zaszło, żeby kupcy, do- 
wiedziawszy się o Śmierci eara, nie wymagali 
wielkiej ceny za krepę. Ale ostrożność mojanie 
posłużyła do niezego, bo już w mieście wiedzia- 
no o tem, co zaszło w pałacu; w magazynach 
za łokieć krepy wymagano półtora 1 dwa ruble. 
Służący mój, bardzo oszezędny człowiek, zaczął 
się targować z kupcami, starając się wpłynąć na 
nich wymową swoją: 

Ot wy płaczecie teraz, a zdzieracie tych 
ludzi eo z urzędu muszą żałobę włożyć; do cze- 
go to podobne ! | 

Cóż robić, batiuszka ? odpowiedział ku- 
piec spłakany, wszak my tego wypadku już 30 
lat czekaliśmy ! Wszak w handln nie tak często 
zdarza się korzystać tak niespodziewanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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GAZETA NARODOWA z dnia 7. Listopada 1867. 


w następujący sposób spokojną demonstrację na 
Montmartre : 

„Wczoraj cmentarze były przepełnione, a 
wystawa prawie pusta. Na cmentarzu Mont- 
martre przypływ był nierównie większy jak 
gdziekolwiek indziej. Ludność przyszła złożyć 
hołd pamięci wielkiego obywatela, i potwierdzić 
uczucia Francji dla niepodległości włoskiej. 

„Całe poobiedzie schodzony się tłumnie, a 
wieczorem powódź wieńców zalała pomnik Ary 
Scheffera, gdzie tymczasowo spoczywają resztki 
weneckiego dyktatora, oczekując Świetniejszego 
pogrzebu. 

„Wielu z tych, co składali wieńce nacześć Ma- 
nina, zatrzymało się z powrotem koło grobowca 
G. Cavaignaea, na którym Dawid tak tragicznie 
ułożył z bronzu postać dzielnego pelemisty. I tu 
było wieńców bez liku. Kilku młodych uczniów, 
którzy zatrzymawszy się przed grobowcem; nie 
oddalili się niezwłocznie na żądanie policjantów, 
narazili się na odprowadzenie do najbliższej sta- 
cji policyjnej. Ilosć przytrzymanych, o ile nam 
się zdaje, dochodzi piętnastu. 

„Na ementarzu i w okolicy rozwinięto zna- 
ezna siłę policyjną. Oficerowie pokoju stali w 
pobliżu grobu Manina, a idąc aż do bulwaru 
Clichy, nie można się było ani na chwilę za- 
trzymać, bo na każdym kroku domagał się jakiś 
policjant ustąpienia z miejsca*. 


W łochy. Stronnicy zdetronizo wanego króla 
neapolitańskiego, łudząe się bez przerwy nadzie- 
ją, że przecież uda im się kiedyś wrócić do u- 
traconej władzy, starają się korzystać z każdej 
zamieszki, z każdej politycznej gmatwaniny. W 
czasie teraźniejszego przesilenia we Włoszech, 
exkról Franciszek I[. wysłał z Rzymu całą ko- 
hortę ajentów, którzy przebiegające półwysep, 
zachęcają lud do groźnego wystąpienia przeciw 
rządowi. W Palermie odkryto nawet tajny ko. 
mitet burboński, który za pieniądze zaciągał o- 
chotników, aby ich potem rzucić na barykady. 
Na czele tego komitetu stał niejaki Pascinta, 
należący do zakonu benedyktynów, i dwóch in- 
nych księży. Policja przytrzymała wszystkich 
trzech, podobnie jak i siedmiu świeżo zaciągnię- 
tych. Zabrano formułkę przysięgi, proklamacje i 
różne listy. 

Powstańczy komitet centralny, który w sku- 
tek rozkazu teraźniejszego gabinetu zamknięto 
we Florencji, wydał protest, w którym mówi, 
„że komitet w tej nagłej zmianie polityki rzą- 
dowej nie widzi nie innego, jak tylko akt nie- 
wolniczego poddania się wpływom zagranicznym. 
Komitet zwraca się przeto do kraju, aby on ze- 
chciał bronić swą godność, honor i prawa“: 

Il Corriere Italiano zapewnia, że Austtja o- 
kaznje dla Włoch bardzo wiele niendanych sym- 
patyj, i że projekt konferencji w celu rozwiąza- 
nia sprawy rzymskiej, wyszedł pierwszy od ce- 
sarza Franciszka Józefa (?). 

Monitor z d. 5. b. m. mówiąc o ostatniej 
potyczee Garibaldego, podaje za fakt, że powstań- 
cy stracili w zabitych, rannych i pojmanych 
3.000 ludzi. (?) Jenerał Ricotti, dowódzca wojsk 
włoskich, miał ze swej strony rozbić i wziąć 
w niewolę 4.000 garibaldezyków. — Jeżeli to 
wszystko prawda, to chyba powstańcy rozporzą- 
dzali łicznemi tysiącami. 

Wiadomość o Garibaldim, podaną we wczo- 
rajszym numerze Gazety, potwierdza florencka 
l Opinione z tym dodatkiem, że jenerała wraz z 
obu synami przytrzymały władze włoskie, i od- 
stawiły nie na Kaprerę. ale do Spezzji. 


Anglia. 4nglo-amerykańska Korespondencja zda- 
je się być pewną, że br. Benst miał zamiar 
objaśnić polityków angielskich 0 stanowisku, 
jakie Austrja postanowiła zająć w sprawie 
wschodniej i rzymskiej. Baron Beust oświad- 
czył lordowi Stanley, że Anstrja myśli trzymać 
się w sprawie rzymskiej polityki nieinterwencji, 
lecz w razie jeśliby przyszło do konferencji, to 
chętnie do niej przystąpi. W kwestji wschodniej 
istnieje między Austrją a Francją najzupełniej- 
sze porozumienie. Powyższe wyjaśnienia miał 
gabinet londyński przyjąć bardzo chętnie, lecz 
mimo to nie zdaje się, aby miał zamiar wystą- 
pić sam otwarcie ze swemi zapatrywaniami. 


Turcja. Pod dniem 14. października wy- 
dał Ali-basza okólnik do zamieszkałych na 
Kandji konzulów Francji, Austrji, Włoch i Mo- 
skwy, w którym im oznajmia, że ponieważ 
znikł powód, jaki skłaniał rodziny Kandjotów 
do opuszczania wyspy, w ezem przedstawiciele 
powyższych mocarstw czynnie  dopomagali, 
przyjmując wychodźców na swoje statki — 
przeto rząd turecki, pragnąc, aby emigracja była 
doorowolną, a nie wymuszoną przez niezadowo- 
lonych wyspiarzy, uprasza dowódzców okrętów, 
aby przyjmująe emigrantów, pozwalali im wysia- 
dać tylko w pewnych, przez rząd turecki wyzna- 
ezonych miejscach. 


Kronik a. 


— Dąbrowa d. 5. listopada. Za przykładem miasta 
Lwowa uchwaliła i tutejsza Rada miejską jednomyślnie 
ną dzisiejszem posiedzeniu wysłanie petycji w sprawie 
szkolnej do Izby panów Rady państwą. 


— Koncert Towarzystwa muzycznego, zapowie- 
dziany Ba sobote (d. 9. b. m.) odłożono do następnej 
soboty (d. 16. b. m.) z powodu, że scena niemiecka 
daje pojutrze przedstawienie „Hernani* na dochód u- 
bogich. 

— Na dotkniętych powodzią nadesłali do Admini- 
stracji Gaz. Nar: pp. Wolski z Lieszko na Węgrzech 
5 złr., Karwat z Prus Zachodnich 5 talarów (sprzeda- 
ne za 9 złr. 20 c.) razem 14 złr. 20 c., a z poprzednio 
wykazanemi w ogóle : 2,752 złr. 76 ©. 


— Kronika bibliograficzna. Wyszła właśnie z 
druku broszurka p. t O gimnastyce przez p. J. 
E. Supińskiego, członka Sokołą, Obok znanych już o- 
gólnych prawd, znależliśmy w niej kilka zdrowych u- 
wag i wskazówek, tyczących się tej, unas mało jeszcze 


rozszerzonej nauki. Broszurka jest do nabycia w handlu 
p. Jaskólskiego przy placu Marjackim. 


— Dziełko jurydyczne. Zwiącamy uwage prawni- 
kow naszych na rozprawę pana Randy, prof. prawa 
cywilnego w Pradze, wyazłą właśnie w Wiedniu pod 
tytułem : „Der Erwerb der Erbschaft nach österr. Recht. 
Ein Beitrag zur Beurtheilung des österr. Eutwurfs eines 
Gesetzes iiber den Erbschaftaerwerb vom J. 1866.“ — 
Autor tej pracy zajmuje jedno z pierwszych miejse po- 
między prawnikami austrjackimi. 


(B) Z wszechnicy lwowskiej. Pisząc O niedziel- 
nem walnem zgromadzeniu członków czytelni akądemi- 
ckiej i wyborze nowego wydziału, z góry uprzedzamy, 
że nie wdajemy się tu ani w Szczegółowe roztrząga- 
nie i ocenianie czynności zeszłorocznego wydziału, któ- 
rego kierownikiem był p. Roman Pilat, ani w niewła- 
$Ściwe uwagi nad tegorocznym wydziałem, na którego 
czele stąnął od niedzieli jednogłośnie p. Tądeusz Skał- 
kowski. Cheąc wystąpić w dzienniku jako sprawozda- 
wca, trzebą być koniecznie, jeżeli już nie uczestnikiem, 
to przynajmniej świadkiem naocznym każdego kroku 
wydziału zdętronizowanego. Nie majace tych nieodzo- 
wnych warunków, a nie chcąc się kierowąć drukowa- 
Bem sprawozdaniem, które, jak każde sprawozdąnie, 
świadczy tylko o sumiennie i skrupulatnie prowadzo- 
nym dziale rachunkowym, ograniczymy się tutaj tylko 
na kilku luźnych uwagach nad ta, tak ważna w życiu 
naszej młodzieży, instytucja. 

Wywiązać się lakonicznie a dosadnie z tego zada- 
nia, znaczyłoby to jednym tchem i głosem wyśpiewać 
całą skale jeremiąd nad oziebłościa naszej publiczno- 
ści i całego w ogóle kraju. Zawiązana bo siem w kwie- 
tniu bez żadnych znącznicjszych funduszów, mając tyl- 
ko skromne wkładki wpisowe nielicznych członków ną 
opędzenie ogromnych wydatków i całe zagospodarowa- 
nie, mogła czytelnia tylko wtedy mieć nadzieję trwal- 
szego bytu, gdyby kraj jaką taką pomocą przyczynił 
się do założenia kamienia węgielnego. Rozpisąne w 
tym celu listy i odezwy nietylko że nie przyniosły 
spodziewanych pomyślnych skutków, ale co więcej, 
pomnożyły na wstępie niepotrzebne wydatki. Czytel- 
nia musiała się więe ograniczyć ną składkach wpiso- 
wych. Ale mała ilość członków i bajecznie skromna 
taksa wpisową sprawiły, Że cały dochód czytelni da- 
wał sume, nie wystarczającą na całoroczne zapłacenie 
lokalu i zaspokojenie najgwałtowniejszych potrzeb. 
Gdyby nie występ gościnny p. Aszpergerowej i odczy- 
ty J. I. Kraszewskiego, czytelnia możeby już dzisiaj 
nie istniała. Tej przykrej ewentuąlności możną się je- 
dnak zawsze spodziewać, skoro w sprawozdaniu spoty- 
kamy się ztakiemi sprzecznościami, jak n. p.: „Z wkła- 
dek członków czytelni wpłynęło 224 złr., na zapłacenie 
pomieszkania wydano 262 złr. 50 cent.; nadzwyczajne 
wpływy i datki pieniężne przyniosły 17 złr. 15 €., na 
bieżące wydątki, oprawę książek i koszta utrzymania 
czytelni wydano 174 złr. 66 c.“ it. d. 

Nie chcemy tu wyliczać dalszych sprzeczności i 
dysharmonii między dochodem a przychodem, ale nato- 
miast wynotujemy z sprawozdania jeszcze jeden wiersz, 
który toż samo nie jedna smutną nastręcza uwagę. 
Wiersz ten brzmi: „Na przedpłatę czasopism i dzienni- 
ków wydano 286 złr. 40 e.“ — Taka oziębłość inie- 
uczynność niektórych dzienników smutne robi wraże- 
nie. A przecież mógłby był Dziennik Poznański lub Prze- 
gląd Polski bodaj za pierwszy rok nie żądać prenumerą- 
ty, która zawsze wielką lukę sprawiła w kasie fundu- 
szów czytelni. 

Zrobi nam może kto zarzut, że ną istnieniu dal- 
szem czytelni powinno najbardziej zależeć akademi- 
kom. Słusznie, ale czyż kraj cały nie powinien sie po- 
czuwać do obowiązku wspierania takiej instytucji, któ- 
ra potrzebuje, przynajmniej unas, silniejszego poparcia 
w swym zarodku, bo oddana słabym siłom, musi nieo- 
chybnie zmarnieć i upaść? A przecież zaraz po akade- 
mikąch, najmocniej kraj cały powinną interesować taka 
czytelnia. Bo jeżeli tyle wymagamy od naszej młodzie- 
ży, to słuszna, byśmy przy takich trudnych przedsię- 
wzięciach szli jej w pomoc. Czytelnia jest przecież 
dźwignią moralną akademii całej, tętnem silnem jej u. 
mysłowego życia. Jej silnym węzłem złączone młode 
siły i umysły mogą predzej i znączniej postąpić ną 
drodze wykształcenia. Jeżeli upadnie czytelnia, jeżeli 
zniknie ten punkt środkowy jej umysłowego życia, cóż 
dziwnego teiy, że jeden lub drugi akademik, nwiedzio- 
ny chęcią przeczytania dzienników, rozwłóczy się po 
kawiarniach i knajpach, cóż dziwnego że doczekamy 
się polskich burszów, którzy na takich ekskurzjach zmi- 
trężą czas i siły ? Nie będzie czytelni, ale będą za to 
„Flotte Burschen* in natura. 


-- Wydział centralny Stowarzyszenia prywa- 
tnych oficjalistów wypełniając pierwszą część swoje- 
go zadania, rozesłał z dniem 1. października r. b. ode- 
zwę do mężów zaufania w każdym powiecie, w celu 
zorganizowania Towarzystwa, Oraz zebrania oświadczeń 
od przystępujących członków rzeczywistych i wspiera- 
jacych, tndzież zebrania propozycyj na 3 mężów, maja- 
cych składać Wydział powiatowy. 

Z prośbą o przeprowadzenie tych Czynności roze- 
słał Wydział centralny dla każdego powiatu po 25 
egzemplarzy statutów i tyleż objaśnień do statutów do 
następujących panów : 

Chwalibóg Kornel, wł. dóbr, w Grojcn, pow. Biała; 
Kowalski Inocenty, wł. dóbr i notarjusz, pow. Bircza; 
Madejski Zdzisław, rządzea d. w Nozdrzcu, p. Brzozów; 
Dobrzański Maksymilian, rzaądzea dóbr, pow. Brzeżany; 
Sauszek Jan, pełnomocnik dóbr, w Janikowcach, pow. 
Bohorodcząny ; Wolański Witołd, właśc. dóbr, w Fiela- 
wie, pow. Buczacz ; Rosinkiewicz Kazimierz, nadleśni- 
czy książąt Sapiehów, powiat Borszezów ; Wysocki 
Józef, pełnomocnik dóbr, pow. Brody ; Serąfiński Leo- 
nard, pełnomocnik dóbr, pow. Bochnią; Grosman Igna- 
cy, nadleśniczy w Nowej Grobli, pow. Cieszanów; Sto- 
kłosiński Feliks, rządea dóbr, pow. Drohobycz ; Fijał- 
kowski Jedrzej, właśc. dóbr, w Wełdzirzu, pow. Doli- 
na; Darski Erazm, w Dabrowej, pow. Dabrowa; Nie- 
zabitowski Włodzimierz, wł, d., w Uhercach, p. Gródek; 
Trzecieski Franciszek włąście. dóbr w Bogoniowicąch 
pow. Grybów; Walz, rządca dóbr w Husiatynie powiat 
Husiatyn ; Chojecki Stanisław, rządea dóbr w Zarzeczu 
pow. Jarosław; Dębicki Emil, pełnomocnik dóbr w 
Trzcinicy, pow. Jasło : Peszyński Tytus, właśc. dóbr 
w Kobylanach, pow. Krosno ; Sobota Karo! właśc. dóbr 
w Podhorkach, pow. Kałusz ; Siwicki Konstanty właśc. 
dóbr w Ceniawie, pow. Kołomyja ; Zadurowicz Kaje- 
tan właśc. dóbr w Rożniowie, pow. Kossów ; Wolski 
Marcin, rządca w Radziechowie, pow. Kamionka; Ha- 
werlaud Józef, rządzca w Branicąch, pow. Kraków; 


-R mE 
Hubka Jan, właśc. dóbr w Niwiskach, pow. Kolbuszo* 
wą; Czerkawski Ludwik , właśc. dóbr w Grajach, pow. 
Lwów: Stęchliński Kazimierz, pełnomocnik, pow. Łań- 
cut; Gostyński Stanisław, rządca w Dmytrowicacb, pow. 
Mościska; K wiatkowski Aleksander, pełnom. w Nizinie, 
pow. Mielec; Masłowski Erazm, ce. K. not. p. Nadwórna; 
Skąpski Antoni, rządca dóbr, w Jazowsku, pow. Nowy 
Sącz ; Piotrowski Adolf, rządzea w Bielinach, pow. Ni- 
sko; Gaszyński, rządca dóbr, w Krasiczynie, powiat 
Przemyśl; Garbaczyński Piotr, właśe. dóbr, w Mokrzy= 
cach, pow. Pilzno ; Jabłonowski Antoni, właśc. dóbr, 
w Hujczu, pow. Rawa; Berzewicy Ezechiel, rządca w 
Bołszowcu, pow. Rohatyn; Cybulski Wicenty, rządca 


'w Załężu, pow. Rzeszów ; Wiktor Jakób, właśc. dóbr, 


w Sekowej Woli, pow. Sanok; Słotwiński Karol, nad- 
leśniczy, w Wojutyczach, p. Sambor; Nowicki Eusta- 
chy, rządea, w Chyrowie, p. Staremiasto; Link Fran- 
ciszek, pełnomocnik, w Komarnie, pow. Rudki; Fae 
biański Wacłąw, rządzca, w Poturzycy, pow. Sokal; 
Zielonka Mątrycy, rządzca, w Pobereżu, pow. Stanisła- 
wów; „Kościszewski Tytus, właśc. dóbr, w Bełełuji, 
pow. Sniatyn; Czerniawski Michał, pełnomocnik, w 
Turce, pow. Turka; Misiągiewicz Józef, pełnomocnik, 
w Gumniskach, pow. Tarnów ; hr. Tarnowski Jan, wł. 
dóbr, w Dzikowie, pow. Tarnobrzeg; Zajaczkowski 
Jan, rządca, w Stąniątkach, pow. Wieliczka; Szeligo w- 
ski Franciszek, pełnomocnik Izbenik, pow. Wadowice; 
Nabielak Robert, w Żółkwi, pow. Żółkiew ; Stecieski 
Jan, pełsomocnik w Rozdole, pow. Żydaczow; Eben- 
berger, rządca, w Bilezu, pow. Zaleszczyki; Augusty- 
nowicz Bolesław, właśc. dóbr, w Kniażu, pow. Zło- 
czów ; Krokoszyński Kajetan, pełnomocnik, pow. Ja- 
worów ; Homolącz Edward, właśc. dóbr, w Zskopanej, 
pow. Nowytarg. 

Resztę pp. delegatów ogłosi się później, — Odezwa; 
rozesłąna po powiatach, brzmi: 

„W myśl statutów, przez c. k. namiestnictwo dlą 
Towarzystwa wzajemnej pomocy ofiejalistów prywatnych 
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pod dniem 13, czerwca 1867 1. 37.141 zatwierdzonych ; jekt, 


pierwszy Wydział centrąlny tego. Towarzystwa. chcąc 
przeprowadzić organizację jego w całym kraju, posta- 
nowił udać się do mężów, zaufanie ogólne posiadają- 
cych, z prośbą, aby każdy w dotyczącym powiecie za- 
jał się zorganizowaniem Towarzystwa. 

„W nadziei, że Wielmożny Pan zechcesz podjąć sie 
tej czynności w powiecie, Wydział centralny przesyła 
niniejszem Wielmożnemu Panu 25 egzemplarzy statu- 
tów, tyleż wydanych do statutów objaśnień i formula- 
rzy na oświądczenia przystąpienia do Towarzystwa dis 
członków rzeczywistych i dla członków wspierających, 
prosząc zarazem, abyś Wielmożny Pan, przeprowadzą» 
jac organizacje Towarzystwa w swoim powiecie, ze- 
chciał uwzględnić następujące wskazówki: 

1. Przystępujący do Towarzystwa jako członek 
rzeczywisty lub wspierający; ma wypełnić i podpisać 
oświadczenie, którego blankiety Wielmożny Pan o- 
trzymujesz. 

4. Każdy przystępujący do Towarzystwa członek 
rzeczywisty lub wspierający może ną osobnej ` kartce 
zaproponować do Wydziału swego powiatu 3ch człone 
ków Towarzystwa, wybierając do woli pomiędzy człon- 
kami wspierającymi i rzeczywistymi. 

4. Przystępujący członek rzeczywisty, składając 
Bwoje oświadczenie, powinien wpłacić należytość wpi- 
sową do Towarzystwa, która wynosi po 1 złr. w. 8. 
od każdego oddziału, z którym do Towarzystwa przy- 
stępuje. Wpłaty za udział będzie członek uiszczać, po- 
cCząwszy od dnia 1. stycznia 1868 r. w ratach najmniej 
kwartalnych. 

4. Przystępujący członek wspierający, jest obowią- 
zanym równocześnie z oświadczeniem złożyć pierwszg 
ratę (miesięczną, kwartalną lub roczną) tej kwoty, któ- 
rą zobowiązuje się rocznie wpłacać do Towąrzystwa. 

„Wpisowe członków rzeczywistych, i pierwsze raty 
wpłat członków wspierających, racz Wielmożny Pan o- 
debrać, i ną rachunek „Towarzystwa wzajemnej pomocy 
ofiejąlistów prywatnych“ przesłać do. banku hypo- 
tecznego we Lwowie. 

„Wydział centraloy pozostawia osądzeniu W ielmo- 
żnego Pana, Czyli te czynności w miarę miejscowych 
warunków maja być przeprowadzone w drodze kore- 
spondencyj i kurend, lub też na zgromadzeniu chcących 
do Towarzystwa przystąpić, — Gdyby Wielmożny Pan 
uznał za stosowne, zwołać zgromadzenie interesowanych, 
Wydział centralny zwraca uwagę Wielmożnego Pana, 
iż według statutów zgromadzenie takie może się odbyć 
tylko w mieście powiatowem, i że o niem należy za- 
wczasu uwiadomić władzę polityczną powiatu, 

„Przeprowądziwszy te czynności, racz Wielmożny 
Pan przesiąć niezwłocznie Wydziałowi centrąlnemu ze- 
brane oświadczenia przystąpienia do Towąrzystwa i 
propozycje na członków Wydziału powiatowego ile mo- 
żności najdalej do 1. grudnia b. r. 

„Gdyby Wielmożny Pan nie mógł Zająć sie temi 
czynnościami, natenczas zechcesz niezwłocznie o tem 
zawiadomić Wydział centralny, zatrzymując do dalsze- 
go rozrządzenia druki i formularze, niniejszem mu prze- 
słane. 

W imieniu Wydziału centralnego: Jan hr. Załuski 
W. re, Mieczysław Szczepański w, r., Lglusz  Białoskór= 
skt Walit 

Spodziewamy się, że wezwani do tej pomocy oby- 
watelskiej, użyczą swej pomocy Wydziałowi centralne- 
mu, a oficjaliści prywatni zechcą pojąć ważność chwili, 
jaka jest wybór Wydziałów powiatowych, i zgoła or- 
ganizacja Towarzystwa, — a licznie przystępując sami, 
postawia na trwałych podstawach ten zakład dobro- 
czynny. 

Wydział eentrąlny Towarzystwa prywatnych ofieja* 
listów wzmocnił się 0 jednego Członka z Towarzystwa 
tarnopolskiego, p. Romugłda Makarewiczą, znanego 
z energicznego i poświęcenia pełnego działania jako 
przełożony komitetu tarnopolskiego. 

W końcn, w interesie dobra prywatnych oficjali- 
stów, w interesie tej żywotnej sprawy — nprasza sie 


wszystkie dzienniki krajowe o powtórzenie powyższe” | 


go oznajmienią. 


Z Załozieć dnia 4. listopada. Udzielamy niniej: 
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szem pp. Mitblfeldom, Kuranda i spółka do wiadomości ; 
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jej dotyċhozasowych, zagorzałych fanatyzmem współ- | kiej przesady, Ludwik (p. Szymański) był dobrze po- | 


wierców. 

Przełożona tutejszego domu miłosierdzią , widziała 
sie w konieczności, na ryzyko obudzenia ponownych 
oburzeń w Radzie państwa, nie odmówić upraszane- 
80 przez wójta z Ratyszcz przytuliska dlą owej neo- 
fitki, a jej ojcu, zamieszkałemu w Trościańcu przyzwo- 
liła  Wielebna przełożona na żądanie jego, wi- 
dzieć sie w jej i zawezwanego ku temu żandarma obe- 
cności z zamierzającą odstąpić wiąry swych ro- 
dziców córką, — ale wszelkie przedstawienia, robione 
przez ojca, okazały się bezskutecznemi w nakłanianiu 
jej, by pozostała niezmienną we wierze, w której 
wzrosła. 


— Czerniowce dnia 5. listopada. W niedzielę dnia 
10. bm. powraca carowa przez Czerniowce do Peters- 
burga. Prezydent krajowy zaprosił znów panią Katar- 
dżiu, utrzymującą pensjonat, składający się wyłącznie Z 
Moskiewek i Rumunek, by jak w przejeżdzie do Liwa- 
dji, z orszakiem swych aniołków carową powitała. Ra- 
dzilibyśmy jednak tej pani, by lepiej panuy uporządko- 
wała 1 Moskiewki ma czele postawiła. Inaczej mogłaby 
się ta samą scena powtórzyć, jak poprzednią r3z4. 

Kak' wasza familia ? (jak się nazywacie?) zapytała 
caryca ną czele stojącą Rumunkę. -Nu sztiu (nie wiem) 
odpowiedziało naiwnie dziewezątko po rumuńsku. 

— Drugie poprawne wydanie kongresu etnogra- 
ficznego ma się odbyć podczas przyszłych zapust w 
Warszawie w formie „balu słowiańskiego". Bal ten od- 
będzie się w salach resursy moskiewskiej. Z Moskwy 


zgłosiło się juź około BU0 osób do udziału, wielka li- 


czba zaproszeń będzie wysłaną do Czech, Kroącji, Ser- 


bi, Qzaruogóry, Bółgarji i do Lwowa. Gościom dany. 


będzie, jak pierwej, bezpłatny przejazd koleją wagona- 
Mi l, ; Z, Elusy, vuzymają także bezpłatne umieszcze- 
nie w hotelach. Mniej zamożni zaopatrzeni będą w białe 
krąwatki i rykawiczki, jako też w trzewiki lakierowa- 
ne i w chustki od nosą. początku był podobno pro- 
jekt; żeby bał rozpoczął się Polonezem, prowadzonym 
przez ks, Gołowackiego W Parze z Żoną któregoś do- 
stojnika moskiewskiego, później zaniechano tego je- 
dnak ze względu na niesłowiańskie, bo polskie pocho- 
dzenie połoneza, chociaż wszechsłowiański car batiu- 
Szka nie wąhał się galowy bał ną weselu królewskiej 
pary greckiej sam we własnej osobie otworzyć polo- 
nezem, 

Ostatecznie wiec jeszcze porządek tańców nie jest 
ułożony. — P. Pąwiewiczowi komitet balowy przezna- 
czą godność prowadzącego tańce, czyli mówiące jedynem 
ogólnie zrozumiałem słowiańskiem narzeczem, godność 
forteneera. 


— (L) Teatr. Do sztuk, które nie wymagają wię- 
kszych sił artystycznych nad obecny skłąd naszej sceny, 
należy przedstawiona wczoraj komedja: Ja się nie ożenię. 
Z wyjątkiem jednej roli, wszystkie inne były mniej lub 
więcej odpowiednio obsadzone, a to było powodem, że 
publiczność przyjęła całe przedstawienie z zadowole- 
Liem, którego dawała częste oznaki. Niestosowne roz- 
dawanie ról, jest jednak tak zakorzenioną wadą obecnej 
dyrekcji, że i tą razą nie obeszło się bez jednej przy- 
Lajmuiej usterki, i to nawet dość rażącej. Rolę kochąn- 
ka Augusta, oddano bowiem p. Wojnowskiemu, na tej 
może podstąwie, że w Pensjonarkach, publiczność dla 
Przy,emnego jego głosu, przebacza mn zupełny brak pod 
względem gry i deklamacji. Wczoraj atoli p. W. nie 
miał sposobności nagrodzić nas dobrym śpiewem zanie- 
fortunne zresztą pojawienie się swoje, które stanowiło 
tąk niemiły kontrast z innemi, dobrze odegranemi rola- 
mi, żə wywołało nawet na parterze i w krzesłach dość 
głośne mienkontentowanie . Dyrekcja mogłaby uniknąć 
tych objawów, niezwykłych u naszej, zbyt może pobła- 
Ż iwej publiczności, gdyby była oddąła tę role p. Wil- 
koszewskiemu, zamiast zatrudniać go w takiej lichocie, 
Jak przyczepiona nie wiedzieć poco do pierwszej sztuki 
krotochwila : Dobra noc sąsiedzie. Sądzimy, że nikt byłby 
na tem nie stracił, gdyby się było obeszło bez tego 
dodatku, w którym p. Doroszyńska popisywała się Swo- 
im śpiewem ku wielkiemu udręczeniu muzykalnej, a na- 
wet i niemuzykalnej części słuchaczów. 

"y pierwszej komedji odznączyły się szczególnie 
panie ; Hubertowa i Nowakowska. P. Hubertowa w 
roli pani Klotyłdy Mężachciwskiej prawdziwie komi- 
CZnem ucharakteryzowaniem się i grą pełną humoru, 
zyskała zasłużone oklaski. Rola Karoliny należy do 
ajszczęśłiwszych produkcyj p. Nowakowskiej ; nie są- 
dzimy, by jej tu kto mógł tak łatwo wyrównać w do- 

tadnem wystndjowaniu i wiernem oddaniu  najdro- 

Liejgzych szczegółów, i w zupełnie harmonijnem zao- 

Tagleniu całości. Pan łowczy Rewera (p. Linkowski) 
odegrany był z werwą, i z należytem unikaniem wszel- 
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jętym typem zimnego pesymisty. Odpowiednio wypa- 
dły także role Zosi (p. Linkowska) i fryzjera (p. Dę- 
bieki). Brygadjer Demboróg (p. Baranowski) nie psuł 
ogólnego wrażenia, choć możnaby mu było życzyć tro- 


„Je servais Venus et Bel lone, 
Je fus Epoua et brigadier,..* 


— Z wystawy poryzkiej. Neue fr. Presse donosi, 
że cesarz austrjącki zakupił na wystawie paryzkiej do 
galerji belwederskiej wielki obraz Matejki za 50.000 
franków, a dlą siebie rysunki Grottgera za 8.000 
franków. nie 


Iunych obrazów cesarz 
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kupił. 
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Lwów d. 7. listopada. 
Wczoraj miały się rozpocząć w Izbie niż- 
szej w Radzie państwa rozprawy o ustawie de- 
legacyjnej. Odroczono jednak te rozprawy, a 
wiedeńskie pisma przyznają, że zajęte przez pol- 
ską delegację stanowisko w tej sprawie, było 
przyczyną odroczenia. W kole naszej delegacji 
nchwalono bowiem opuścić Radę państwa na- 
tychmiast, skoroby uchwalono ustawę delegacyj- 
ną w myśl wniosku komisyjnego. Jak wiadomo, 


„wniosek ten proponuje wybór czterech delega- 


tów z pełnej Rady państwa, a wybór reszty 41 
przez posłów poszczególnych krajów. Niemiecka 
większość spodziewała się, iż delegacja polska 
wstrzyma się z wystąpieniem z Rady państwa, 
dopokąd w tej sprawie nie zadecyduje Izba wyż- 
Sza, która niezawodnie nie przyjmie urwania jej 
pięciu delegatów z liczby dwudziestu, wyznaczo- 
nych jej w projekcie rządowym. Lecz gdy koło 
polskie postanowiło nie czekać uchwały Izby 
wyższej, więc większość niemiecka zatrwożyła 
sie. Rzeczy jednak obeenie tak stoją, że ani 
projekt komisji, ani też projekt rządowy nie 
zyskałby w [zbie niższej potrzebnej większo- 
ści dwóch trzecich części głosów. Większość 
niemiecka postanowiła więc czekać z swym pro- 
jektem aż do przyjazdu p. Beusta. Według in- 
nej wersji, p. Beust zażądać miał, aby się wstrzy- 
mano Z rozprawami nad projektem delegacyj- 
nym aż do jego powrotu. W razie bowiem, gdy- 
by żaden z projektów nie uzyskał potrzebnej 
większości, zachwiana byłaby cała ustawa dele- 
gacyjna. Centraliści spodziewają się, iż p. Beust 
skłoni polską delegację do ustępstw i do pozo- 
stania w Radzie państwa. 

Z Włoch, któremi się dzisiaj cały świat po- 
lityczny zajmuje, jest jedna tylko ważna, ale 
niepewna wiadomość. La France doniosła, że po- 
seł francuzki we Florencji doręczył d. 5. b. m. 
rządowi włoskiemu ultimatum, żądające, aby woj- 
ska włoskie opuściły terytorjum papiezkie naj- 
dalej do dnia 7. listopada wieczór, to jest do 
dnia dzisiejszego. Wezorajszy telegram z Flo- 
reneji zaś nam doniósł, iż jeden z tamtejszych 
dzienników półurzędowych podał z zastrzeżeniem 
wiadomość, jakoby wojska francuzkie cofnąć się 
miały do Civittavecchii, a wojka włoskie opu. 
ścić całkieza terytorjum papiezkie i stanąć na 


prana 

ojska obudwu tych mocarstw miałyby te 
stanowiska zajmować podczas toczących się ro- 
kowań dyplomatycznych. Jeżeli wiadomość La 
Presse jest prawdziwą , to zdaje się, że na ulti- 
matum francuzkie podobne żądanie postawił rząd 
włoski, i jeszcze pozawczoraj niewiadomem by- 


ło, czy cesarz Napoleon zgodzi się na podobne 


warunki. 

Z wiadomości dzisiejszych pokazuje się, że 
powstańcy w samej rzeczy cofali się ku grani- 
com włoskim, gdy na nich uderzyli  papiezcy. 
U graniey stojące wojska włoskie rozzbroiły po- 
wstańców, poczem odesłano ich do domów. Stan 
oddziałów powstańczych był bardzo opłakany: 
źle odziani, głodni i źle nzbrojeni, nie byli w sta- 
nie uderzyć na Rzym przed przybyciem Francu- 
zów. Ani Włochy, ani Francja nie chciały roz- 
poźynań walki z powstańcami, aby nie wywo- 
ywać ludowych namiętności. Francuzi poradzili 
sobie. Oswobodzili papiezkie wojska od czuwa- 
nia nad Rzymem i Civitaveechią 1 puścili je 
na powstańców ; podczas wszczętej walki przy- 
patrywały się tak francuzkie jak i włoskie woj- 
ska z bronią u nogi. Włosi poświęcili Garibal- 


dego i powstańców, aby uniknąć wojny z Francja. 


sn SIN. so 


Ustątnie wiadomości. 
Na wezorajszem posiedzeniu Rady gminnej 
miasta Lwowa, dr. Czemeryński złożył do rąk 


| przewodniczącego motywowany i przez 15 ra- 


chę więcej jeneralskiecj powierzchowności. Brygadjer w 
Polsce był jenerałem, a nie kaprałem (brigadier) od 
żandarmerji, o którym Levasseur spiewał : 


dnych podpisany wniosek, aby: 1) wysłać pety- 
cję do c. k. namiestnictwa o jak najspieszniej- 
sze wprowadzenie w życie statutu organicznego, 
tyczącego się Rady szkolnej krajowej; 2) za- 
wiądomić Wydział krajowy o tym kroku, pro- 
sząc go o jak najspieszniejsze poparcie tej pe- 
tycj!. 

7 Wniosek poparty, jednogłośnie przez wszyst- 
kich obecnych na posiedzeniu radnych, przesłano 
do sekcji. 


Gazeta Wiedeńska donosi, że malarz, Jan M a- 
tejko, i profesor uniwersytetu krakowskiego, 
dr. Ludwik Teichmann, za okazy swoje 
na wystawie paryzkiej otrzymali od Najj. Pana 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Z Zagrzebia donosi telegram d. 5. listopa- 
da, że w jeneralnych komendach w Zagrzebiu i 
Temeswarze odbywają się obecnie narady nad 
rozszerzeniem możności nabywania grantów na 
Pograniczu wojskowem, osobliwie przez żydów, 
którzy byli dotychezas od tego wykluczeni; ró- 
wnież toczą się narady nad nregulowaniem obo- 
wiązku służenia wojskowo na Pograniczu ze 
względu na zaprowadzenie ogólnego obowiązkn 
do służby wojskowej. 

Z powodu ustąpienia burmistrza Bielskiego, 
odbyła się w Pradze d. 5. bm. kilkogodzinne 
posiedzenie Rady gminnej. Spodziewają się, ze 
strony czeskich radnych wielkiej demonstracji. 

Cesarz austrjacki wracając z Paryża, przy- 
był d. 5. listopada w samo południe do Karls- 
ruhe, i pośniadawszy u w. księcia badeńskiego 
na zamku, udał się w dalszą podróż; o godzinie 
4. po południu przybył do Stuttgardu, gdzie go 
król wirtembergski z wielką okazałością woj- 
skową przyjął. W otwartym powozie ndał się 
cesarz z dworca do zamku królewskiego; wie- 
czorem o godzinie 6. był odiad, o godzinie 7. 
opera, a ogodzinie 9. wieczorem odjazd. 

Wyjeżdżając z Paryża, zostawił Najj. Pan 
100.000 franków dla ubogich. 

Cesarz Franciszek Józef przybył do Mni- 
chowa w nocy z 5. na 6. b.m., lecz wymówił 
się od uroczystego przyjęcia, i wyjechał naza- 
jutrz w nocy. 

Monitor z dnia 6. b. m. zapewnia ze swej 
strony, że kraje papiezkie są faktycznie z band 
oczyszczone, i że gabinet floreneki nakazał swe- 
mu wojsku, zajmnjącemu pewne pnnkta w pań- 
stwie Kościelnem, takowe niezwłocznie 
opuścić i wrócić do królestwa. Przywrócono 
związki telegraficzne między Rzymem a Floren- 
cją i Rzymem a Neapolem. 

Gazetta ufficiale pisze: „CGaribaldego, który 
pomimo odradzania rządu chciał dalej prowa- 
dzić zamachy, zaczepiono i pobito pod Tivoli. 
Jenerał usiłował dostać się na Kaprerę, lecz 
rząd uważał za konieczne przytrzymać go w 
Varignano. Wielka liczba gmin w państwie Pa- 
piezkiem głosowała za przyłączeniem do króle- 
stwa, ale rząd włoski odmówił przyjęcia plebi- 
scytu. Z rozwiązaniem ochotników ustaje dalsza 
potrzeba intozwencji. Rząd królewski naradza 
się od wczoraj nad powrotem wojsk w granice 
Królestwa. Opuszczenie krajów  papiezkich 
przez ochotników i wojska włoskie, nsuwą 
wszelki powód albo pozór do nowej in- 
terwencji franecuzkiej. Rząd spodziewa 
się zgodnie z oświadczeniem ministra francuz- 
kiego spraw zagranicznych z dnia 25. paź- 
dziernika, iż wojsko francuzkie zostanie odwo- 
łane, dla wstąpienia na drogę rokowań, ce- 
lem stanowczego rozwiązania kwestji 
rzymskiej“. 

La Parie donosząc o ostatniej potyczce Ga- 
ribaldego, zdaje się być pewną, że w starciu 
tem było ze strony papiezkiej tylko 3.500 żoł- 
nierzy, zaś ze strony powstańców 7.000! Pomię- 
dzy pojmanymi znajduje się wielu dezerterów 
włoskich i oficerów, którzy wzieli byli dymisję. 
Ten sam dziennik zbija wiość, jakoby gwardja 
cesarska i pułki armii paryzkiej otrzymał roz- 
kaz wymarszn. Ekspedycja ogranicza się na 
brygadach Dumont i Bataille. 
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Według l'Etendard wojska włoskie zajmują 
jeszcze tylko stanowiska nadgraniczne , reszta 
zaś państwa Kościelnego jest w wyłącznem po- 
siadaniu Francuzów i armii Ojca św. 

Według telegramu do Nordd. Alig. Ztg., je- 
nerał Nicotera cofnął się ze swym oddziałem na 
terytorjum neapolitańskie, Acerbi zaś, opuszcza- 
jąc Viterbo, kazał sobie zapłacić tytułem przy- 
musowej pożyczki 8.000 szkudów (18.000 gul- 
denów ; p. r.). 

L'Opinione twierdzi, że dotychczas nie przy- 
stąpiło wyraźnie żadne mocarstwo do franeuz- 
kich przedłożeń, dotyczących zwołania konfe- 
rencji w Sprawie rzymskiej. Tylko  Hiszpa- 
nia objawiła chęć wzięcia udziału w konferen- 
cji. Wieść krąży, że Franejaodstąpi od zamiaru 
zwołania konferencji, jeźliby tyłko same kątolie- 
kie państwa do niej przystąpiły. 
ś3 Zbijają pogłoskę o franeuzkiem ultimatum, 
wysłanem do Florencji, i o audjeneji, jaką miał 
mieć Lamarmora u cesarza Napoleona. Posłncha- 
nie to nastąpiło dopiero dnia 5. bm. 

Anglo- Amerykańska Korespondencja zdaje się 


nie mylić, twierdząc — że Austrja wskutek 


nowych objaśnień, patrzy z zadowoleniem na 
rozwój Niemiec, i że Austrja nie zmieni swego 
postępowania w celu ntrzymania pokoju. 

Parlament angielski zwołano na dzień 19. 
listopada. 

Benedetti wrócił do Berlina. 

Zazwyczaj dobrze informowany Allgemeine 
Volksblatt mówi,.co się tyczy projektowanej kon- 
ferencji, że rząd pruski nie otrzymał w tej spra- 
wie żadnych jeszcze wiadomości. 

"Porta miała odpowiedzieć na ostatnią notę 
mocarstw, zwróceniem uwagi na treść ostatniej 
proklamacji wielkiego wezyra, wydanej do Kre- 
teńczyków. (Jak wiadomo, proklamacja ta za- 
powiadała energiczne wystąpienie przeciw po- 
wstańcom; p. r.) Na Kretę wysłano wielkie za- 
pasy. Ali-basza ma tam zabawić jeszeze jeden 
miesiąc. 

Ukaz carski, wydany w Petersbnrgu dnia 
5. bm. nakaznje bezzwłoczne zamknięcie mo- 
skiewskich pocztowych ekspedycyj w Rumunii, i 
znosi posyłanie korespondencyj do Carogrodu 
przez Rumunię. Wszystko odtąd ma iść na OQ- 
dessę. 

Król grecki pozostaje z żoną aż do dala 8. 
bm. w Petersbnrgu, a udając się do Wiednia, 
zjedzie się w Warszawie z powracającą carową. 

Giołos otrzymał ostrzeżenie, za jego surowy 
sąd o polityce Napoleona w sprawach włoskich. 
Jest to już drugie z kolei ostrzeżenie. 
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Telegramy „Q@azety: Narodowej“. 

Wiedeń d, 7. listopada. izba panów 
przyjęła na wczorajszem posiedzeniu ustawę za- 
sadniczą o władzy sędziowskiej, według uchwa- 
ty Izby niższej, z poprawką swojej komisji, za- 
chowującą opisanie zakresu czynności sądów 
wojskowych osobnej ustawie, — tudzież przyjęła 
sądy przysięgłych według wniosku komisji. 

Wiener-Correspondenz dowiaduje się, że br. 
Hubner, poseł austrjacki przy dworze papiezkim, 
został z Rzymu odwołany. 

Monachium d. 6. listopada. Cesarz 
austrjacki przybył do Monachium, i wieczorem 
udał się z królem; bawarskim do uroczyście illu- 
minowanego teatru nadwornego. Publiczność po- 
witała monarchów -z uniesieniem. 

Paryż d. 6. listopada. Wojska fran- 
cuzkie nie przedłużą swego pobytu w Rzymie. 
Jedna dywizja francuzka pozostanie w (ivitave- 
chii, oczekując skutku energicznego wystąpienia 
króla wobec stronnictwa czynu, aby na wszel- 
kie wypadki być w pogotowiu. 
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Bag" Do dzisiejszego Nr. dołącza się „Ka- 
talog tanich książek polskich“, wyda- 
nych nakładem W. Manieckiego, 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


r, luwów dnia 6. listopada. (Z giełdy). 
sy, EE pszenica korzec 158ft, effekt. z do» 
Ypką do 170ft. złr. 11.75 na grudzień. 


4 wystawy paryzkiej. Podług ogło- 

ZENIA w Monitorze, doran: medalów i 

y plomów, przyznanych  wystawcom, na- 

mj! W poniższych terminach na ręce ko- 

Isarzy państw obcych. 

dg 1. Medale złote, tudzież odnoszące się 

15 Lich dyplomy beda wydane w czasie od 
"—00. listopada 1867. 

* Medałe srebrne i dyplomy dotyczą- 

czasie od 5.—30. grudnia 1867. 

dypią, Medale bronzowe i należące do nich 

lut „my w terminie od 15. stycznia do 29. 
*E031568. 


marca eu pochwalne od dnia 1.—31. 
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centra ZEM ZaWiadamią interesentów ©. k. 
alay. komitet dla wystawy paryzkiej. 
skv.ę;geeje pierwszeństwa kolei iwow- 
graniczy lowieckiej. W dziennikach z8- 
wej mj ch znajdujemy doniesienia o no- 
iwows Wii obligów pierwszeństwa kolei 
głoszenia Zęrniowieckiej. Podług tego o- 
zerniowi,. Y celu wybudowania Kolei od 
ne obligi iee do Suczawy mają być wyda- 
lion wy Pier wszeństwa W a b za 12 mi- 
i odp TH ten przynosi 5%/, w srebrze 
ją. 570 począwszy, jest spłacalny w 
` late Ma także stale zapewnio- 
wniejszą ~ 9d podatków, podczas gdy da- 
olei w „ Misja obligacyj pierwszeństwa tej 
w 1969 traci swobodę od opłaty 
łuszcza og ia zalecenia tego papieru wy- 
Ai rządy cnie, że Towarzystwo posia- 

NAUKI 
kompanii 2 z czego pierwsza pożyczka 
muje Pewnea  Scej jak 600.009 złr. zaj- 
80 kursun, po którym emisja 


gwarancji czystego dochodu | 


tych obligów nastąpi, nie wymienia ogło- | 


szenie, i zdaje się, że będą one puszczone 
w obieg drogą praktykowanej teraz cichej 
rozprzedaży przez różnych bankierów. O 
kolei sąmej, podaje ogłoszenie nastepujące 
szczegóły: Wynoszącą 47 mil linia lwow- 
sko-sucząwska, dosięga ostatecznej granicy 
bukowińskiej i tworzy tam punkt nawiąz- 
kowy dla kolei mułtańskich i moskiew- 
skich, tudzież jedno ogniwo tego łańcucba 
kolejowego, który jest przeznaczony, połą- 
czyć morze Czarne z morzem Północnem i 
Bałtyckiem. Układy względem przydłuże- 
nia kolei do Jass, są właśnie w toku. Bu- 
dowa kolei żelaznej od Odessy na Tyraspel 
do Kiszeniewa postępuje szybko i nie po- 
dlega wątpliwości, że wkrótce zacźnie sie 
budować kolej pośrednio od Kiszeniewa do 
Jass, przez co linja lwowsko - suczawska 
stałaby się jedną Z najintratniejszych żył 
ohrotu powszechnego. 

Zarząd Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego otrzymał i sprzedaje już 
erfurckie nasionajarzyn i kwięs- 
tów, tudzież cebulki kwiatowe po cenach 
netto erfurckich. 

Zważywszy, że dotychczas kupowano 
we Lwowie te nasiona po cenach prąwie 
podwójnie droższych, i aż na zbyt czesto 
otrzymywano gatunki złe i niepewne, ną- 
leży się Zarządowi Towarzystwa ogrodni- 
czego Uznanie, iż podaje sposobność kupu- 
jącym, ujść niemiłemu przymusowi i je- 
Szcze niemiłszemu zawodowi, którego do- 
tychezas aż nazbyt czesto doznawali. 

Katalogi i towar otrzymąć można u pp. 
br. Lewartowskiego na Rurach; K. Pie- 
truskiego, dyrektora Zakłada ną ulicy Pie- 
karskiej pod 1. 446, w domu Pfaua, i K. 
Kluczeńki w gmachu Ossolińskich, 


Przyjechali do Lwowa d. 5, iisto- 
ada. Ks. Balsach E. z Resarabii, hr. De 
a Skala Hier. z Podola. Żurowski Eug. z 
Wołynia, Miłąszewski F. z Moskwy, Woj- 

narowski Fr. z Zarnowa, Rodakowski W. 


z Kończak, Zbigpiew I. z Wołosowa, Oehl ' 


Adolf z Stanisławowa, Brunieki Wład. z 
Gorajec, Torosiewicz E. z Ząstawca, Sza- 
włowski L. z Rukowyn, hr. Łoś Bronisł. z 
Łowczyc, Rzuchowski R. z Robatyna, Mi- 
jakowski A. z Złoczowa, 
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Wiedeń 5' listopada 


0%, Metalika ną wal. austr. .| 52:754 52190 
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Pożyczki loteryjne. | «4; | 


Oblig, gal. pożyczki głodo- 
jz r. I8E6 . © 


wej Z r. b 99 25,100 ,00 
Losy poź,z r. 1839 (całe) [141 75)142,25 
£ s „ 185 e > 4 09-75) 23 25 
s 5 Aa 1860 + * »*ł 89 25 89 75 
3 s 1864 . . | 75 lof 75 30 
ś „ Srebrnej z r. 18644 43 09 73 50 
y : „ « 1805; 77 75] 76,25 
„ kredytowe . . . . .1126 00,126 25 
„ ks. Esterhązgge . + -|10::00;101/09 
a E3. ssirą a. a D o 20 00 29150 
R hr. Palfy Ó ? . ę - 22 00 ż2 50 
» ks. Klary e a < e 24 (E0) 95 GO 
„ hr. St. Genois. . » .] 23.00] 83|50 
„ ks. Windischgrätz , „i 18 00] 19100 
„ hr. Waldetein , . « -i :8'50l 19160 

Rudolta , , „ «i131 75) 19125 


L] z 4 + 
Akcjobanzi w j przem. 


Denu narod. sustr, 681100 


679/00 
.[175100]105|50 
„į 177 1991178110 


"H1732; 00417351 00 


„ Anglo-aastr. , . à 
Zakł. kred. dla h. iprzem. 
Kolei półn. Ferdynanda . 
„ Karola Ludwika. .|209|75]210|25 
„a Ozerniowieckiej . . {17215002173130 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100] 99/75]100100 
» `a Iw. czern, za 1604 83/25] 83/75 


Listy zastawno, 
Banku narodowego) 10 letn 


i 
w monecie konw.) do los, | 96:60] 96;90 
W 4 walucie austr.) "| 91;90 91:00 
Galie. Zakł. kred, 4%, 78:50} 79/50 
Gal bank hipoteczny . .} 95'50) 96/(0 


Austr. Zakładu kred. ziam. [1/5|75] 148 125 


Kurasa zagraniczne. 
(3-miesięczna.) 
Napoleondory . . . . 


3 sk 5198 
Augsb. 100 złr. nr. . . 4 


1031751103 00 
Frankf. n. M. 100 . . 
Hamb. 109 mark. 
Londyn 10 fnt. * . . . 
Paryż 100 frank.. . ., , 


104 034104 :20 
91,75] 91/90 
124 45412470 


49,15] 49|50 


Warszawa 5, listopada. 
Półimperjały . e e . rublił 00/00 olo 
Listy zastawne LE ok. „ | 75/57] 00/78 
s upon, ol 434 00/00 
Akcje kol. żel. war.-wied. > | 00,02] 00/00 
a » s war.-bydg. | e Q3į{00 00. 


Paryż 5, listopada. 
Renta 3%, . . . +, : 


| 67185 | AR, 


ea 
c 
(es 
zł 
„> | 


Kurs iwowski, 


w. a.) w. a. 

z dnia 6. listopada Zł. |ct.] zł. | et. 
Dukat holenderski . . . 5/844 5/91 
Dnkat cesarski « . . . 5]904 5/97 
Moskiewski półimperiał 10]1(4 10/22 
Moskiewski rubel srebrny . 1]89] 1/98 
Moskiewski rubel papierowy 1/69] 1|72 
Pruski talar kur. . . . . 1]S2] 1/84 
Galic. listy zast. w. a. 718/781 79/52 
Galic. listy zast. m. k.) p] 8254] 83/29 
Gal listy zast, b. hipot.f „*S | 951504 95/27 
Galicyj. oblig. indem. (sof 66/17] 66192 
Akcje kolei żel. gal. (7 E[208|67|]211|33 
Akcje kolei tw. czern. | ~ [171/17{173|67 


Pożyczka narodowa 1 6523] 66[23 


a w 
Telegrafowany kars wiedenski. |W. A. 


z dnia 6, listopada zł. | ct. 

Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m.k.] 5749 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 zł. m.k.] 65170 
Losy z roku 1860 . . . « « . f 8240 
Akcje banku nar. . « « « : o „168400 
»  Towarzyst. kred. na 200 gł. „|179|39 
Londyn 10 fnt. szterlingów  . . .]124/4) 
Dnkaty cesarskie sztuka =.. . „| 5/94 
Srebro za 100 zł. w. a. . . . . „1122100 


R a) 
Pociągi na kolei żełaznej Karola 


Ludwika : 

OQdchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 
s s og. 5. m. 20. w. 
n Z Krakowa 0 g. 10. m, 30. r, 
» m og. 8. m. 30. W. 

Pazychodzą do Lwowao g. 8. m. 40. w» 
n n 0g. 8. m. 32. T. 
n doKrakowao g. 2. m. 54. p. 
n n og. 6. m. 15. r. 

Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 

Czerniowieckiej: 


Odchodzg ze Lwowa o g. 10. rano. 
K ` o g. 10. wieczór. 
„ ZCzerniowiec g. 6. 25 m. r. 
A 4 g. 6. 30 m. w, 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano" 


o godz. 5. wiecz 


4 do Czerniowiec g. 8. i5, 
Je i w g. 8. 14 


Nadesłane. 
Tyekh którzy chcą rzeczywiście 
tanio kupić zwracam uwagę na drugostronnie 


umieszczony inserat p. Filipa Frommą w 
Wiedniu. BE, 


+ 


Prawo polskie prywatne 


przez Dra Piotra Burzyńskiego, profeso- 
za przy uniwersytecie Krakowskiro. Tom 
1 obejmusacy zródła prawa polskiego is 
„rawe/ prywatnego część pierwizą, jest do 
nabycia w kwesturże e. k. wszechnicy 
łwowskej za cene 5 złr. 10 ct. 2698 1-5 


R EM PPR a 


Zaproszenie. 


Na mocy uchwały pierwszego zgromią- 
dzeria oddziału Towarzystwa gosp. zlo- 
«zowsko-przemyślanskiego uwiadamiam, 
że ktuby życzył sobie przystąpić do tegoź 
Stowarzyszenia, zgłosić się raczy, wyraża- 
jac dokł:.dnie miej:ce zamieszkania i osta- 
tnig pocztę, albo do Kazim. Wodziekiego 
w (łe;owie. poczta Zborów — albo do wi- 
ceprezesa Hip. Bohdana w Zadwórzu, po- 
czta Gliniany, albo do sekretarza Jaku- 
bowskiego w Złoczuwie. 2705 1—3 

Olejów d, 2. listopada 1867. 


K. Wodzicki, prezydujący. 


Ostrzeženie, 


darza się. iż w niektórych landlach liche zagra- 
niczug wyroby. sppzedawane bywają jaka sukno z fa- 
bryki krajowej w Trybuchowcach: 

Diu ochronienia publicznosci od straty, a tabrykę 
irajowa od zdyskredytowauia, podaje się do wiadonio - 
-ci, iż każda sztuka sukna, z tabryki w Trybuehowcach 
pochodzaca, opatrzona być wiuna kartonem. na ktorym 
znajduje się napis : „C. K. uprz. fabryka sukien w Try- 
huchoweach”. Jokołeż ceunik i oznaczenie ilosci łokci 
wiedenskieh w sztuce, $ukno nieopatrzone takim kar- 
tonem, uważać uateży za nieprawdziwe i podrobione, 4 
za dobrcot: i tęgosść onegoż, tabryka trybuchowiecka 
vdpowiadać ni: może. 2303 1—30 


L. 3044. 
Ogłoszenie konkursu. 


W celu obsadzenia opróżniouego sty- 
pzndjum przez miasto Ssmbor, na cześć ce- 
garzewicza Rudolfa w rocznej „kwocie 63 
złr. a. w. dla uczniów szkół średnich i wyż- 
szych, synów tutejszych obywateli przezna- 
ezonego. rozpisuje się konknrs. 

Podania maja być do osta:nicgJ tisto- 
pada 1867 do urzędu gminnego wniesione. 


Z urzędu gminnego kr. miasta 
bawbor d. 30. października 1807. 
—02 1-8 Szemelłowski. 


12.1 19. grudnia 


UE | 


ruzpocznie się, dozwolone przeż dsiążycy rząd 
Brunswick! Wicdiiie 


LOSOWANIE 


w htorem eiagnione bedą tylao wygrane.: Losu 


wanie tọ. ZaWwieju 
Pruskich talarów 


100.000, 60.000, 40:000 
20.000 ++ 10.000, 2v 
2v 8000, 206.000; 220 
5.000. 2 po 4.000. 2 po 
3.000. 2 po 2.000), 4 po 
2.000. 5 pv 1.500, 105 po 
1.000. +v5500; 1 20400; 
bpo 300), 145 po 200. 190 po 
100. ita. 


eajtnniejszą wygrana, pokrywa wkładkę losowa 
wszystkich kis. 
Jak wiadomo powszechnie. głow ua kolektura 
nasza była 


najszczęśliwszą. 


Wygrano u nas w bardzo krotkim czasie 


2 razy po (61.000. 2 rev p 

40.000, * ny w 8.000. 

2 razy pv 9.000. 2 asy po 
400 renskich talarów, i wy- 


płacone niezwłocznie 

Ponieważ odbior losów klasy pierwszej jest 
bardzo wielki, upraszainy. Zaleim =o-WCZESNE=zamo- 
wienia. ażeby być w możności wykonania niczwło- 
cznie. każdego polecenia. co prawdopodobuie nie 
będzie możliwem później. ciste dochowanie ta- 
jemonicy w razach wygranej i rzetelna Usługa jest 
giowneri. naszem staraniem. 

Pominąć nio można łego. iż każdy zamawia- 
jący. otrzyma do rak los oryginalny, który nie na- 
leży brać za jedno z tak zwanymi promiesami. Ca- 
ły los kósztuje 8 zb. pòt losu 4 zir. jedna czwai- 
ta losu 2 zir. 

Upraszamy przy zamówieniach należytosć oł- 
eżać i podawac dokładny alhres, 


Adolf Lilienteld 


X Comp. 
Bänk- und. Wechselgeschalt, 
Głickscomptsir, Graskeller, 7, 
„w EMANBURG. ,, 


3 3 ASR 
7 4 
- pienieżite 
wygrywajacychi. © następnych głównych trataycii 
musi dos rozstrzyguać ; 


MRL M szli. S i WE OK LAO WM MMO na AWA UW A PAPA a a A MMO a EA A A | ANN M m M Ra 0 R WA || + 


Ser Szwajcarski, wyrobu pana An- 


drószewskiego w Porzece, 
Ser emenłalski, prawdziwy, 
Ser parmezański ) ; 
Ser ziołory yo kenia: 
Bryndzę prawdziwa węgierska, 


zaleca hundel kerzennv pod _niebie- 
ską gwiazdą* J.F. KŁEINA wdowa 


2686 we Lwowie 1. *32. 
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zA ELTETE 5 ; , a , Z £ r x AEG EERS GIGA CA T RUN zek ziom E r RE 
KIEJ BRAM WERSIE JESCIERE O JE OEJESCAE 


4 ma Z MIAR A NPR AN WN HA RA R A M 


A O NAA Z 020 
- 


mma -e R + mmm MM W TE - WT NK WR 


GAZETA NARODOWA: ćni. 7. Listopada iożt. 


na PA EP o ZI M 4 z R m o x WANE GE Ą 1 M 


arumana "wdw NA WWE WE WH W mą +4 „zw l Pa MO „wa 


Joi ICN WONNA i AJ : 
r; h 2 
1000 dukatów złotem 
sy Ci anie. 
21i. grudnia |7375 a.) 
w któ- wygranych W O- ry fze wylosowanych 
rem 600 gólnej wartości zir. 15.000 będzie 
Los kosztuje tylko D0 &t. w. a. " 
W skutek nie wielkiej ilości losów, większej zaś ilości wygranych jest szamsa 
| wygrania higer pomyślna. Do tego daja się na 
5 losów, jeden los darmo. 
Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczegółniej 


niepoślednie i znaczne wygrane uzyskane być mogą. Joh. C. Sothen. 
Wien, Graben. 13, jako kierujący, 


Także PROMESY na d. 1. grudnia 


ciągnienie losów z 1861 roku. 
Podobnych losów pod równie Sprzyjającemi widokami dostać można 
w Izbie wekslarskiej 2700 1—? 


Jakóba Strok. 


we Iwowie, przy ulicy Wyższej Karola Ludwika, obok domu Gromadzińskich. 


* Pewne umieszczenie kapitalu! $ 


r 
` 
+ 


wygrać można przy nī- 
stąpić meajacem 


£ 


RK 


Przez zakupno obligacyj pierwszeństwa kolei Siedmiogrodzkiej A 
po cenie blizko 81 zł. w. a. w papierach, uzyskuje się JOU zir w 2 
srebrze z 0%, odsetkami srebrem wypłacalnemi, a zatem przy obe- %6 
enym Kursie srebra 7!/, procentowymi przychodami kolei siedmio- yS 
grodzkiej, która jak najlepsze rokuje widoki, ubezpieczony, a oprócz $%8 
tego przez państwo zagwarantowany, od podatku zupełnie wolny do- 
chód, z prawem spłaty obligacyj w pełnej nominalnej wartości srebrem. 
Obligacyj tych dostanie w dowolnej ilości ściśle podłng dzien- 
nego kursu u niżej podpisanogo. 2/01 1—? 
sang Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papie- 
0 ry państwowe i przemysłowe sprzedają się u mnie 
zawsze pod najkorzystniejszemi dla kupujących wa- 


c 


RK SEBINORRACRACE. 


runkami. Jakòb Stron, | aa EIC FET T e E 
A A Izba wekslarska i bankierska, przy ulicy Wyższej Karola Sdz „mał s gw n 5 aZe M o „SAR F o 
z Ludwika pod 1. 311 m., obox domu Gromadzińskich. > 2” 4 E E SES- są E AET S © OR 
Oaa A Y ren a snog S aðu tr 
a 19 MO 7 u > A ; 1050 CEJ m Dg Tesio a SONY „a 
TERENIE EB WEW EEEE CEEWACAA PEH AA UE 
i ° A O c S e È ain “oD y 
i pz NEED - mA, "HE | © =ź += e A = 
U optyka Maurycego boskowitza we Lwowie Em © 0-EE80 „ Ż8E Sta 
dostanie jak najtaniej następujących przedmiotów ; S c o=H d- © EEE KE: CAE — 
| i me Eo my 4 4 Ć „4 cia Oba 5 .SBR a. 
=> P a aTa A Eo E e waw 2 E 
A ama „—_ oa kym 3% 8 z = 
Å DELA GORZELÁ | S a © ii i iiS 
Manometry do kotłów parowych, berliúskie, magdeburskie i wiedeńskie < =] F 3 a hi z 5% i- al Gr 5-5 sł 
od złr 18, 2), 32, 24, 26, 30, 39, 40, DU, cO. Pa IE 8 5 E a Toma s A z TE BZ 
Termometry zatcierowe y tuziną (6 szt.) jo złe. 6, 1'/,, 9, 10, 12. 14, 15, 18,20 4 = sze s=j P> zaje gd = ZKE w mą SEKE a E o- 
ssm * em Az Q 
Alkoholometry (ostemplowane wóikomierze) złr. 3. S c Ę SBE = % E akc ac Jes 
e a= ZJ m mani s — 
Cuksomierze (Sachharometry) Ostomplowane, po zł. 1.29, 1.40 do 3 zir. kan Ea X TESES ERS Sa SER 
i } pa $ om + g 
Termometry od 5) ct., 70 éi, 9) et, złr. 1.2): 1.50, 2, 3, 4.5 do 15 zir. A EL KCECEFEEEC TF FoS 
Stopniomierze do a AŻ piwa. octu, fugu, mleka, oleja i nafty od ct, |  , igl r P, 
50, T0, złr. 1, 190 do złr. 6 POUCZENIE "NOEL a Najtańsze m16]5CE 
Kwasomierze, konstrukcji Liidersdorfa albo Otta od złr. 2 do 3. ŚĆ. POW ÙS OUVENIA 2 j Maz iDR UL. wj G 
Towary galanteryjne norymberskie G£f"nadzwyczaj tanio. "E PA D E pł a i. 9 do nabycia 
IF m 7. Aj ZDZ ÓW I 2 JU ° 
Strzelby mysliwskie pod zaręczeniem. E G5 | KM vo Y prawdziwych 


Pojedynki, nowe ostrzelane od złr. 7.50 do 5) złr. 
Dabeltówki , F 7 A 
Prawdziwe ciągnione dnbeltówki bázi. 2,23, 20. 356,47,45do 120 zt. 
Dźwirowane dubeliówEi cd 35 zir. 40. 45 do 130 złr. 

Rewolwery Lefeaucher od zir. 1, 12, 16, 15, 2), 24, 3) do 49 zir. 
Pistolety dwururne i poje <;ńcze od zir, 4 do 30 para. 2558 
YW azne 
dla kupujacyeć nafte. 

Zeoromadziłem w moich sklepach znaczki według załączonego 
wzorn. Szanowna publiczność posyłająca służących po naftę, raczy 
każdą razą zażądać mojej marki. Tym sposobem otrzyma dobrą naftę 
mego wyrobu doraz będzie miała poświadczenie o rzeczywistej cenie, 

Piotr Miączyńnski, 


fabrykant nafty. 
REAR RANA BATA EMR P RRA 


A 


+ 


tych i srebrnych, mezkichi damskich 


kosztowności i zegarków. 


AS Bardzo ważne dla każdego! TĘ 


Przedmioty, obciagniete złotem nr. 3, tak trwałe, jakby były szezero-złote, kosztujące 
trzecią część, wewnątrz z dobrego srebra 13tej próby, i 

Pierścionki gładkie emaliowan: z kamieniem po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6 zir 
Sygnety gładkie, emaliowane lah z kamianiem po złr. 2, 3, 4, 6 złr. 
Krzyżyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 1.50. 2, 2 złr. 
Bransoletki gładkie, emaliowane lub z kamieviem, po zir. 7, 9, 12, 15 złr. 
Szpinki do rękawów głądkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 2, 2.50. 8, 4. 

| Broszki i kuiczyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 8, 19, 19 18. 
Broszka lub kulezyki szine , połowę. PAC" 
Medaliony gładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowane lu» z kamieniem lu) perłą, po zir, 3. 4 6. 


7 x | y dla dam, po złr. 6, 10, 12, 15, 18. 
ancusz Í 0 Av ar O W*rótkie, po złr. 6, 8, 10, 12, 15. 
o> $ długie, po złr. 10, 12, 15, 18, 24. 

Srebrne lańcuszki w azjpiekniejszym kształcie, długie, po złr. 6, 7, 8, 9; krótkie, pc 
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o R dd 
Nafta biała 40 Ę Długie | krótkie tai ki d ke, z 14 
E i AW ) ancaszki do zegarka, z to karatowego złota, wedłag i 
z fabryki P.Niaczyńnskiego ć j AN i: z sci Wedtag najno. 
yki P,Miączyńskieg A kat po złr. 3.14 wyjąwszy fason. Wszystki» te kosztowności są według najno - 
miara cent. 40. wszych paryzkieh modeli wyrabiane. 
RNA: Wszystkie te kosztowności sz zaoptrzone cechą tm'rol e. k. Urzsdu probierczego w 
ZY A GŁ. W kz Wiedniu, — Równocześnie polecam mój sKjał najradscysh, najlepszych, regalowaaych 
Ge A X dk PRZECI: FEDE UT: PO ` 


| 
potrzebujących wołów | >” genewskich 


na stajnię! ' 

50 wołów podolskich | 
wożna kupić w Polanie. byłym powiecie 
lutowiskim. okolicy zupełnie wolnej od 
zarazy. Bliższa windomosć na miejscu, al- 


i angielskich “BẸ 
e ZAŻCJALIKÓWY. 37% 


ni których regularny chód hezwarunkowo polegać można, a takowe sprzedaje po na 
| stepujących gag. nadzwyczaj tanich ce:ach %9 z rocznem zareczeniem. 
Wszystkie srebrne i złote zegarki opatrzone są cecha koutroli e.k. urzędu próbierczegc 
w Wiedniu. A 


lortepianów 


ileitzmanna, ©. K. nadwornego fabrykanta. 
jakoteź Fritza z Wiednia. z potaccaln i po- 


$ dyczną w Paryżu uznaje, że osoby cierpiące na ĵ 
| żołądek I trzewia przez użycie Węgla Doktora K 
3 Belloc zapobiegły w przeciągu dni kilku najdo- $ 
j legliwszyu cierpienlom. Środek ten przedaje się $ 
w proszku | w pastylkach. Leczy zatwardzenia § 
majuporczywsze, a szczegulniej uleoceniony jest | 
ze względu na Swe wlasnosci absorbcyjne i jako 


jeden z najskuleczni jszych średków naeholeryng. 
mum SKŁAD p ER 


2016 we Lwowie 38—% 
| w aptece p. Piotra Mikołascha. | 


dług instrukcji p. hudwika Marka staranie | bo listownie franko: A. N. p. r. Luto- Ry SA: e” , 

o ka we * o cenath fzbcycznych wiska. 2695 2—2 | Sr.bine zegarki cylindrowe o 4 rubinach yoia i 7 : +4 A 
ało odstav e) 2. Biiższą wiadomość otrzy r KZI ZWEWTWECI TWO UWIE > A 4 obwódka złota i odskakujące à 13 do 14 s 
mać, jakoteź próbować 'je można k'żdego Wyprzedaż fortepianów. p 4 re kid, der PLO | Á i i 5 ý i x 
jeroś Rie) podło 638%, Ba Pa HAA a Zamierzy wszy zwinięcie mego d - ý y tota 0 15, bien ; 16 , 13 P 
fa ), CZ s 7%, 3 5 s > > A 3 5 x F > n 
Jin b. c] M: Ean doa bi $ Ag tychezasowego ; handlu fortepianami, Srebrne ankry o 15. rubinach z podwójną kopertą . $ ; 19 , 3 ś 
leży nastepnie: L. LET 4 ` u12 7—7 | donoszę Wysokim stanom 1 Szan. Pu 7 „ ze szkłem kryształowem o 15. rubinach i 19 u, 23 FĘ 

| bliczności, iż odtąd wyprzedaż zu- i OA E Rn © "ST 30 38 > 
e z 50-40 2-1 SALTO WEM . . . 3 
pełna fortepianów, harmonij I 10- | Zote pr. 3, zegarki cyliadrowe o 8 rubiazch i - . 30 x 33 0, 
nych do tego zawodu należących przed- | Zavte cylindry ze złotą kopertą wewnętrzną, | . 83 „ 38 , 
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sz które nie powinny w żaduwm domu brakować, z zegareua pi 7 
Budziki, bez zegaru 5 złr. | W 
Polecenia wykonywają sie zı nadesłauiem pieniędzy lub pobraniem tychże poczt: 
Przedmioty nieodpowiednie bez straty zamienia się. Za nadesłaniem lub pobraniem pientędz, 
wysyłają się okazy do wyboru, — za nie zatrzymany towar, złożona kwota zwraca stę. Wielkie pr 
wodzenie, którrgo doznaje mój handol w tak krótkim czasie, daje mi możność opuszeze 
nia 5-procentowego zniżenia tym, którzy gotówką płacą. 2503 11 —. 
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Wygrana jednana 60.000 tal. reńsk., 
1 na 40.600 tir. I na 20.060 tr. $ 
2 po 10.000 tir.. 2 po 8.000 tir.. 2 $ 
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po 6.060 tlr, 2 po 5.000 tir.. 2 po $ 
4.060 tir . 2 po 3.000 tlr., 2 0o 2.500 $ 
tlr., 4 po 2000 ti., 5 po „:O©tlr. $ 
105 po 1.000 tlr.. 5 po 500 tir., $ 
125 po 400 tlr.. 3 po 300 tlr.. 145 JĄ 
po 200 tir. 190 po 100 tl-., 11.200 
po 437 tir. itd. a 
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procentowe za 8" dniowem wypowiedzeniem 

TA 8 Sai 
35 Za 30" 22 92 

Od dnia powyższego opłaca się od Asygnacyj kaso 

wych w obiegu będących 
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Każdy. biosazy fos powyższej 
loterji. o'rzymaje na własne ręce f 
los oryginalny, nie należy zat*w KA 
brać ję zł jedno z promesaumi. Ka- Æ 
żdy dom bankierski wypłaca wy: 
grane. A 
Urzędowe, godłem pańsiwocwem § 
E zaopatrzone listy ciagnień. sko też tę 
s wygrane pieniadze, rozsyłany nie- Ką 

zwłocznie. 

W pieniądze zaopatrzone zlecenia Ķ 
wykonują się najściślej. 2672 4=18 
Upraszamy udawzć sie wprost da: 
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cające na kupony wszelkieli ro- x: 
dzajów; biuro wywiadowcze o ś 


H AndróBzewskiego ser został ną i 
wszystkich mogacych być wylo- $ 


wystawie gospodarskiej medalem za- 
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